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jak PPS. chce bronić 
demokracji!

Wiadomo, ża P. P. S. broif zasady 
„demokracji parlamentarnej", Ale ja­
kimi środkami chce tę obronę przepro 
wacizać? Pytanie to bardzo interesu­
jące, choćby ze względu na duże suk­
cesy, jakie P. P, S. niewątpliwie przy 
ostatnich wyborach samorządowych 
osiągnęła.

Otóż w  poglądzie na metody walki
0 ..demokrację parlamentarną" w  Pol­
sce, panują w  łonie P. P. S. zasadni* 
cze różnice, których jaskrawym i po­
uczającym wielce wyrazem jest żywa
1 ostra rzeczowo polemika, jaka w o- 
statnich dniach toczyła się na łamach 
„Robotnika" między, posłem Daszyń­
skim a posłom Żuławskim.

P. Daszyński w wyborze środków 
walki o panowanie „demokracji" w 
Polsce odrzuca kategorycznie wszel­
ką „action direote", tudzież t. zw. 
„dyktaturę proletariatu" jako rzeko­
mo najlepsze zabezpieczenie i utrwa­
lenie zasady „demokracji". Dlaczego? 
Bo p. Daszyński boi się pdniczttie 
wzrastających gwałtownie na siłach 
szeregów komunis:ycztiych w Polsce.

„Dyktatura proletariatu" w  Polsce 
— pisze on — byłaby w  danych wa­
runkach dyktaturą komunistyczną. 0  
dyktaturze zwycięskiej socjalistów 
nie może być mowy. Dla tej prostej 
przyczyny, że w walce o zwycię­
stwo dyktatury, staliby w pierwszych 
szeregach komuniści, którym Rosja 
pospieszyłaby z natychmiastową po­
mocą i to tak wielką, że w krótkim 
czasie Polska dzieliłaby losy Gruzji. 
Rezultatem dyktatury byłoby znisz­
czenie P. P. S. 300.00U zorganizowa­
nych zawodowo robotników, to jeden 
procent narodu! Chęć dyktatorskiego 
iządzenia lego jednego procentu nad 
olbrzymią większością, musiałaby 
pchnąć tę większość do zaciętej obro­
ny demokracji, przeciw dyktatorom. 
P. P. S. opuściłaby wówczas swoją 
podstawę programową, rozbiłaby się 
i upadkiem swoim ożywiłaby riajsza- 
leńszą reakcję faszystowską, klery* 
kalną i nacjonalistyczną".

Zresztą p. Daszyński jest naogół... 
zadowolony z obecnych rządów, gdyż 
zdaniem iegó „Polska znajduje się o- 
becnie w  środku pomyślnej konjuutoti’ 
ry. gospodarczej, armja polska nie jest 
wcale zdezorganizowana, polityka za­
graniczna jeot pokojowa", P. P. S. — 
według posła Daszyńskiego — zwal­
czać winna tylko metody, jakiemi o- 
becny rząd posługuje się w rządzeniu 
.30 milionami obywateli, metody, pole­
gające na zupełnem sparaliżowaniu 
parlamentu i kontroli demokratycznej 
w państwie".

Jakież zatem środki zaleca P. P. S. 
poseł Daszyński w walce o „demokra­
cję"? „Przeżyliśmy w Polsce — po­
wiada weteran socjalizmn pulskiego— 
coś około 18 rządów, wśród których 
byli wrogowie, czyhający na samą na 
szą egzystencję. Sztandar nasz nie 
upadł w walce, szeregi nasze nie zma­
lały. Czyżbyśmy nie mogli przetrzy­
mać sanacji? Czyżby właśnie sanacja 
miała podyktować nam taktykę „szko 
dliwą, nie naszą?"

•A zatem .przetrzymać", przeczekać, 
„durchliaiten"...

Sejm i Senat zwołane na sesję
' I  ? ! i  Miętową.

W arszaw a. 25 października (PA T .) 
DzŁdai o godzmic U  doradzono panu 
szefowi biura Sejmu i Senatu Pom y- 
kalsklemu dek/ety dotyczące zwołaala  
Sejmu i Senatu ua sesję zwyczajną. 

Dekret wysłany do .Sejmu brzmi:
N a  podstawie art, 25 Konstytucji 

zwołuję Sejm do miasta stołecznego 
W arszaw y  na sesje zwyczajną od dnia 
31 października 192? r. W arszaw a, dnia 
21 października 1927 r. Prezydent Rze­

czypospolitej Mościcki, Prezes Rady  
Ministrów Piłsudski.

Dekret wysłany do Senatu ma 
brzmienie:

Na podstawie art. 37 Konstytucji 
zwolnię Senat do miasta stołecznego 
W arszaw y na sesje zwyczajną od dnia 
31 października 1927 r. W arszaw a, 
dnia 21 października 1927 r. Prezydent 
Rzeczypospolitej Mościcki, Prezes Ra­
dy Ministrów Piłsudski.

2 iub 3 listopa# peiiedzante Sejmu.
(Telefonem od naszegc- korespdudenta.)

Warszawa. 25 października, (zo) 
Wobec zawiadomienia przez Rząd 
dyrektora biura sejmowego p. Poiny- 
kalskiego, iż druk preliminarza budże­
towego będzie wniesiony do Sejmu 
31 brn,, marszałek Sejmu przypuszcza,

iż pierwsze plenarne posiedzenie bę­
dzie mógł zwołać na 2 lub 3 listopada.

Na porządku dziennym tego posie­
dzenia będzie rozważana sprawa pre­
liminarza budżetowego na rok 1928— 
J929.

W arszaw a. 25 października (AW.) 
Dzięki stabilizacji złotego przewaluto- 
wano w  bilansie Banku Polskięgo 
krupce złoto i srebro, waluty, dewi­
zy, oraz zobowiązania walutowe we­
dług kursu obliczanego po 172 za 100. 
W  związku z łem wyeliminowano z a-

(Ciąg dalszy

ktywów sumę różnic kursowych, na­
tomiast w pasywach pojawiła się su­
ma 79,7 mili. jako specjalna rezerwa 
powstała z przeliczenia walut i krusz­
ców 'według nowego kursu. Według 
nowego statutu Banku Polskiego po­
krycie złota stanowić będą prócz kru- 

na str. 2-giej )

Zupełnie innego zdania jest poseł 
Żuławski. On nie uważa sanacji za
przejściowy epizod, który można i na­
leży „przetrzymać", ani nie upaja się, 
ik  jak jego starsizy towarzysz, mno­

żeniem się kadr socjalistycznych. Cóż 
mu bowiem z „kroci zwolenników! i 
rządu dusz ludzi pracy", skoro „dyk­
tator oparł swą włądzę nie na woli 
.większości narodu, lecz na przemocy 
fizycznej? Jak z przemocą tą walczyć 
kartką wyborczą, prasą, organizowa­
niem sił robotniczych — gdy dyktator 
usunął parlament lub odebrał mu pra­
wa, gdy zniósł wolność prasy?"

Jak zatem bronić „demokracji" we­
dług recepty p. Żuławskiego?

„Klasa robotnicza, stojąc na stano­
wisku demokracji i broniąc jej — mu­
si zdawać sobie sprawę, że dyktatoi. 
Który władzę siwą oparł na przemocy 
fizycznej, ustąpić może tylko przed 
przemocą fizyczną. Gzy to Włochy, 
czy Rosja, czy jakikolwiek inny kraj. 
który został dotknięty nieszczęściem 
dyktatury — wyzwolić się z pod niej 
może tylko przez przeprowadzenie 
bezpośredniej walki".

A zatem „action directe", „walka 
bezpośrednia" w przeciwstawieniu do 
metody „przeczekiwania", proponowa­
nej przez pos. Daszyńskiego.

A co potem? P. Daszyński odrzuca 
„dyktaturę proletariatu" jako „zaprze­
czenie demokracji" (odrzuca co praw­
da także koncepcję „koalicji"). P. Żu­
ławski natomiast jest znowu zupełnie 
odmiennego zdania. Na pytanie „czy 
klasa robotnicza w razie zwycięstwa

1 DNIA.

, w. walce nie muusiałaby stworzyć 
j własnego rządu, opartego o  siłę, która 

jej pozwoliła zwyciężyć, a więc wła­
snej dyktaitiury" — odpowiada p. Żu­
ławski: „po takiem zwycięstwie w 
walce przeciw dyktaturze nią jest prze 
cież możliwe, by klasa robotnicza w 
imię jakiejś idealnie Pu jętej sprawiedli­
wości, wezwała klasy mieszczańskie i 
kapitalistyczne do podzielenia się z nią 
zdobytą władzą. Nie jest do pojęcia, 
by np. w  Polsce zwróciła się do Wito­
sa i Dubanówicza, ofiarując im podział 
władzy i rząd koalicyjny! Nie! W  ta­
kich wianunkach gdy w  walce obalona 
zostanie dyktatura, staje się wprost 
koniecznością pełnia władzy klasy, 
która zwyciężyła".

A  więc remedjum na dyktaturę, któ­
ra jest* „nieszczęściem" według same­
go p. Żuławskiego a „zaprzeczeniem 
demokracji" według p. Daszyńskiego, 
widzi tenże, arcyiogiczraie baraszkują­
cy p. Żuławski — ...w dyktatorze!!

Te dwa zasadniczo różne poglądy 
na metodę walki o „demokrację" i s o- 
beenym rządem: „dmchhalten" p. Da­
szyńskiego i  „walki bezpośredinfeT tu­
dzież „dyktatury proletariatu" p. Żu­
ławskiego* odzwierciedlające wymow­
nie rozdarcie wewnętrzne w  PPS., be- 

! dą się ze sobą w  miarę zbliżającego się 
1 okresu wyborczego i zaostrzania się 

systemu obecnego reżimu coraz gwał­
towniej ścierały.

Niedaleka zapewne przyszłość oka­
że, który z tych poglądów zdobędzie 
sobie przewagę w  kierowniczych o- 
środkach PPS. .

PO ŻY C ZK A  ZAGRANICZNA D LA  
W A R S Z A W Y . >

W arszaw a. 25 października (AW.l 
Sprawa pożyczki zagranicznej dla ni. 
Waiszawy staje się coraz bardziej a- 
ktoalną. Współwłaściciel angielskiego 
t»u®tu budowlanego p. Ducan, który po 
złożeniu oferty Magistratowi warsz. 
na pożyczkę 10 milj. doi. przeznaczo­
na ria budowę mieszkań otrzymał pla­
ny rozbudowy mjasta i odbył w Bruk­
seli konferencję z przedstawicielami 
firmy konkurencyjnej. W wyniku tej 
konferencji dokonała się fuzja obu 
grup które wystąpią obecnie ze wspól­
ną ofertą i w najbliższych dniach wy­
szła do Warszawy delegację w spra­
wie dalszego prowadzenia rokowań po 
życzkowych.

NARADY NAD  A P R O W IZA C JA  
KRAJU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 25 października, (zo) 

Na jutrzejszem posiedzeniu Komitetu 
ekotwmiczuego ministrów rozważane 
będą. sprawy, dotyczące aprowizacji 
kraju. Mają być rozważane wnioski 
Komisji dziesięciu, zwołanej swojego 
czasu do ustalenia wytycznych w spra 
wie podwyżki cen cukru i gospodarki 
w  cukrownictwie. Podobno także bę­
dą na tem posiedzeniu rozważane żą­
dania przemysłowców węglowych w. 
sprawie podwyżki cen wsjgla.

N O W A  TARYFA CELNA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25 października (O.) 
„Unzer Leben" informuje, że w gru­
dniu będzie wprowadzona nowa tary­
fa celna. Będzie ona zwaloryzowana, 
ale nie automatycznie, lecz w pew­
nych gałęziach towaru, z uwzględnie­
niem potrzeb gospodarczych. Cła o 
charakterze luksusowym będą pod­
wyższone o 60 do 7U prc. Towary nie­
zbędne, a nie wyrabiane w Polsce, bę­
dą opłacały cło podwyższone od 15— 
40 prc. Cło na produkty Spożywcze, 
jak herbatę, kawę, śledzie i t. d.f bę­
dzie niskie.

BE ZPO ŚR E D N IA  K O M UNIKACJA  
M IĘDZY PO LS K A  A ROSJA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25 października, (zo) 
Z dniem 1 listopada wchodzi w życie 
bezpośrednia taryfa kolejowa w prze­
wozie osób i towarów między stacja­
mi polskich kolei państwowych a sta­
cjami republiki rad sowieckich. Po­
ciągi bezpośredniej komunikacji pol­
sko-sowieckiej będą przechodzić sta­
cjo: Stołpce, Zdołbunów, Ulechowice, 
Zaehacię, Maszewicze i Szepetówkn, 
Na stacjach polskich będzie można od 
1 listopada nabywać bilety oraz uisz- 

. czać opłaty za przewóz bagaży bez­
pośrednio do stacji rosyjskich,.; jak 
Mińsk, Moskwa, Charków, Taszkenl, 
Wladywostok i t. p. Prócz tego przez 
Polskę tranzytem będzie się odbywać 
bezpośrednia komunikacja między da­
lekim wschodem a Europą centralną i 
zachodem.
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W OJSK O  LITEW SK IE  DEM OLUJE  
PO LSK IE  SZKO ŁY.

Wilno, 25 października (AW.) We- 
dfug dnforinaeyj Z pogranicza władze 
litewskie w  powiecie wiłkomierskim 
zwróciły się do władz wojskowych o 
zwolnienie lokali powszechnych szkół 
polskich zajmowanych przez 6 pułk pie 
choty litewskiej. Dotychczas zadość­
uczyniono rozkazowi jedynie w  2 wy­
padkach, przyczem zaznaczyć należy, 
iż żołnierze litewscy przed wyjściem z 
budynków szkolnych prawie doszczęt­
nie je zdemolowali.

ECHA P O R W A N IA  POR. JANI.
Moskwa, 25 października. (AW ) Z 

Mińska donoszą, że lekarz Lwowicz, 
który odmówić miał pomocy rannym 
przy katastrofie drezyny, którą jechał 
porucznik polski Jani i zabifiy czekteta 
Opaóski skazany został na rok więzie­
nia.

„ZE Z R A B O W A N \C H  OBSZARÓW**.
Katowice. 25 października. (AW .) Ilu­

stracją nastrojów niemieckich na G. 
Śląsku jest okoliczność, żc od pewnego 
czasu nacjonalistyczna prasa niemiecka 
ntbrykę kroniki z Polskiego Śląska za­
opatruje tytułem ,-Ze zrabowanych ob* 
szarów“ .

BR EM A  ZANIEPOKOJONA.
Gdańsk. 25 października. (AW.) Pro­

jekt polski bezpośredniego nabywania 
*bawtełny w Ameryce i skierowania ca­

łego importu tego surowca do Polski, 
(obrót roczny wynosi 30 milj, dolarów) 
wywołał w Bremie silne zaniepokoje­
nie. Prezes tamtejszej giełdy bawełnia­
nej dr. A. W. Cramer, zdając sobie do­
kładnie sprawę z rozmiarów klęski gos 
podarczej, jaką* stanowić może dla Bre- 
uiy po-miiifięcie jej w imporcie bawełny 
do Polski usiłuje w pismach niemie­
ckich wykazać rzekomą absurdalność 
zamierzeń polskich dowodząc, iż pośre­
dnictwo Bremy, która potrati uzyskać 
jak najniższe ceny kupna, będzie dla 
Polski znacznie korzystniejsze, niż bez 
pośrednie nabywanie surowca w Ame­
ryce.

W YD 11NY G O ŚĆ  AM ERYKAŃSKI 
W  KRAKO WIE.

Kraków. 25 października. (AW.) Przy 
bywającego do Krakowa amerykań­
skiego .generała Crasicr‘a, wybitnego 
działacza na polu zastosowania nauko­
wej organizacji pracy powitali na dwór 
cu przedstawiciele władz cywilnych ł 
wojskowyMi, Akademii Góra. i Zw. Tu­
rystycznego. Cien. Grasier po zwiedze- 
.lin zabytków miasta i odbyciu wycie­
czki dn salin wielickich podejmowany 
będzie w ciągu dn. 25 bm. przez wo­
jewodę Darowskiego, poczem opuśd 
Kraków.

Z U C H W A Ł Y  NAPAD BANDYCKI.
Wilno. 25 października (AW.) W  po­

wiecie święciańskitn dokonano w  so­
botę niezwykle zuchwałego napadu 
bandyckiego na dwór Szwinta włas­
ność p. Cywińskiego, znajdujący się w 
odległości Miku kilometrów, od Swię- 
cian. Napadu dokonało kilku uzbrojo­
nych w  karabiny bandytów, którzy w 
biały dzień o 3 popoł. steroryzowaw- 
szy domowników zabrali gotówkę, u- 
brania, biżuterię, na sumę 4000 zł., po- 
czem zbiegli. Pościg podjęty przy po­
mocy oddziałów KUP-a nie dał dotydi 
czas żadnych rezultatów.

Liczba notowanych ostatnio w  po­
wiecie święcjausklm napadów baodyc- 

wzrasta w

.:ów lylku waluty /wymienione na 
■ to. Pozostałe waluty zostaną 

przedarie. Wszystkie zmiany powyż­
sze uchwalone mają być na zebraniu 
akcjonariuszy Banku Polskiego.

Warszawa. 25 października. (AW.) 
W  związku z przewalutowaniem, bi­
lans Banku Polskiego wykazał w  dniu 
2U bm. następujące zmiany: Obieg 
banknotów 832,1 mil. zł. zmniejszył 
się o 11,4 milj/Zł. Portfel wekslowy

METROPOLITA ANTONJUSZ.

431,8 .tnilj. zł. zmniejszył się o 11.5 mij. 
zł. Zapas kruszców (złota i srebra) 
32.4,2 milj. zł., wzrósł o 138,3 milj, zł. 
Waluty i dewizy brutto 436,8 milj. zł. 
wzrosły o 184,2 milj. zł. Zobowiązania 
walutowe 13,5 mil. zł. wzrosły o 19,7 
mil. zł. Pokrycie złota wyniosło w  dn. 
20 bm. 88,47 prc.

Komunikują nam, źe dotychczasowe 
srebrne jednozłotówki zastąpione bę­
dą monetą niklową.

P
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 października (G.) — 
Żargonowy „Unser Leben“ donosi, że 
w najbliższych dniach mają być wzno­
wione rokowania z grupą finansistów 
zagranicznych o udzielenie większych 
pożyczek przemysłowi polskiemu. W 
tym celu mają powstać w Polsce spe­
cjalne. banki zagraniczne: w Warsza­
wie. Łodzi i w Katowicach i za pośrod 
nictwem tych banków będą napływały 
do Polski kredyty, które maja zasJąć. 
przemysł włókienniczy, metalurgiczny 
i cukrowniczy.

Warszawa. ■ 25 października (AW.) 
Zainteresowanie się; kapitału; zagrani­
cznego polskiem życiem gospodarz

czem po uzyskaniu pożyczki stabiliza­
cyjnej wzrasta. Jak się dowiadujemy w 
najbliższym czasie nastąpić ma pod­
wyższenie kapitału zakładowego kilku 
banków polskich przy udziale kapitału J 
zagranicznego.

W  związku z projektami fmansoweml 
.przemysłu polskiego przybyć mają do 
Warszawy eksperci dla zbadania, któ­
rej gałęzi produkcji krajowej można, ii- 
dzieiić kredytu. Rozpatruje się również 
projekt stworzenia w  Warszawie, biura 
przy udziale Banku Polskiego dja zba­
dania wszystkich projektów pożycz­
kowych i, udzielania opinji oou stronom.

(Teleionbm od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 października (G.) - -  
Donoszą 7 Rygi: Wiadomość o wyklu­
czeniu Trockiego > Zinowiewa z  cen­
tralnego komitetu partji komunistycz­
nej wywolała tutaj wielkie wrażenie. 
Bawiący tutaj wybitny były członek 
partji komunistycznej w ten sposób 
charakteryzuje obecną sytuację Sowie­
tów':

Wykluczenie Trockiego i Zinowie­
wa oznacza pogrzeb lak zwanego sta­
rego kor.uMizmu. Przed pięciu łaty to 
znaczy przeu śmiercią Lenina żądziło 
Rosją niepodzielnie 7-iniu członków 
Polit-biura to znaczy, Lenin, Dzierżyń­
ski, Trocki, Zinowiew. Kamisniew, Sta 
lin i Ryków. Lenin i Dzierżyński umar­

li. Trocki, Zinowicw i Kamienie w wy- j 
kluczeni. Zoslali Stalin 1 Pykow. Punie j 
waż Ryków jest tylko marionetką, Sia ; 
lin dochodzi obecnie do władzy dykta- j 
torskiej. Podobno chce on oprzeć się ' 
na warstwie włościańskiej i uwolnić j  
Rosję od wpływów mózgu żydow­
skiego (to znaczy Trockiego. Zinowie­
wa i Kamienie wa).

Inni znowu twierdzą, że walka mię- i 
dz:y Stalinem a Trockim jest wyłącz- ! 
nie wałku o władzę. W  każdym razie j 
wykluczenie Trockiego i Zinowiewa z 
centralnego komitetu wykonawczego, 
posiada przełomowe znaczenie i może 
w  następstwie doprowadzić do nowej 
wojny domowej w Sowietach.

, Warszawa, 25 października.
Rnspres donosi, że  rząd polski cofnął 
udzielone pierwotnie metropolicie An­
toniuszowi zezwolenie na wjazd do 
Polski wobec ezegof prezes synodu bis­
kupów rosyjskich na emigracji nio przy 
będzie na projektowaną przez siebie 
wizytacje polskiego kościoła prawosła­
wnego. .. V

N IE U D A ŁY  ZA M AC H  N A  REDAKCJE  
„ P O L O N jr .

Katowice. 25 października. (AW.) — 
Noey uMegłej aresztowano ta niejakie­
go Pawia Pietrucha, który niósł pacz­
kę zawierającą 12 klg amonitu, oraz 
klika metrów lontu. Betruch miał rze­
komo zamiar dokonać zamachu na re­
dakcję .,Polon ji“  w Katowicach. Do­
chodzenia w toku. /,

O K R Ę G O W Y K OM ITET KOM UN!
ST Y C ZN Y  PO D  KLUCZEM .

Warszawa. 25 października. (AW ) — 
Wczoraj miało się odbyć zebranie za­
rządu komitetu okręgowego komunisty 
cztiej partii polskiej na okręg ciechą- 
uowsko-mtawslti. Po dłuższej akcji 
przygotowawczej pciicia komitet terf 
zlikwidowała, aresztując jego człon­
ków w miejscu zebrania we wsi Stro- 
biny pcw, płońskiego. W  wyniku prze- 
l»rowadzo:s.j ną miejscu rewizji aresz­
towano 8 osób między nimi Jana Osa­
da, przedstawiciela centralnego komite 
tu Kom: Partji Polsk. oraz Efraima 
Mersztadta referenta wydziału śamó- 
rządowego paitji komunistycznej,

JESZCZE JEDNA KOM ISJA W SP R A ­
W IE  L IC ZN IK Ó W ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25 października (CI.) —  
Z  Paryża donoszą' W  Albanii wybu­
chło znowu powstanią. Poranna prasa 
paryska w yraża Ottawę, ta  wypadki 
mogą spowodować interwencje W łoch  
na rgecż obecnego prezydenta Albanii. 
Już nawet pojawiły się pogłoski, że 
Albania zwróciła się do W łoch  o 
zbrojną pomoc. Pogłoski to jednak do­

tychczas nie potwierdziły się,
Londyn, 25 października 

Reuter podaje, że w  Albanii wybu .hlo 
powstanie kilku uczepów  przeciwko 
dyktaturze Achmeńa Zogu. Rew olucjo­
niści zarzucają mu, te  kazał żatuordo- 
w ąć posła w  Pradze Ceuę Bega 1 że 
sprzedał Albanie Włochom. Rewolucji 
rozszerza się szybko na całą Albanję,

Warszawa. 25 października. (AW.) 
Sprawa wznowienia rokowań handlo­
wych polsko-niemieckich staje się co­
raz bardziej aktualną, sądząc po ży­
wej dyskusji na ten temat w  prasie 
niemieckiej wszelki 3h o dłamów. Aje n- 
cja Wśfchodhła dowiaduje się, że pra­
wica niemiecka, stojąca nadal na sta­
nowisku niedopuszczenia do porozu­
mienia z Polską, wysunie obecnie >pra 
wę drzewa polskiego, jako dalszą prze 
szki/de w rokowaniach.

W  związku z tem dowiadujemy się, 
żr wielcy agrarjusze niemieccy wscho 
dhich prowincyj Rzeszy, a w  szczegół 
ności Prus Wschodnich, przystąpili □- 
itatnlo do. wyrębu lasów, chcąc z je­
dne! strony przysporzyć sobie grun­
tów uprawnych na kresach wschod­
nich dla celów kolouizacyjnych, z dru­
giej zaś stronv zasilić rynek itłemiec-

ki drzewem niemieckim I wyprzeć 
temsamem polską konkurencję drzew­
ną. Agrarjusze ci zamierzają nawet e- 
jjWentuąlr.le obniżyć ceny drzewa w 
Niemczech, by choćby kosztem wiel­
kich strat rozprawić się z konkuren­
cją polską. Stanowisko niemieckiej pra 
wicy tłumaczy się tem, że konflikt z 
Polską jest jej potrzebny Jako atut w 
polityce wobec Francji. Można Więc 
śmiało przypuszczać, że dopóki :ne- 
miecko-uaruduwl mieć będą decydu­
jący wyły w  na rząd Rzeszy, niema 
mowy o jakimkolwiek traktacie han­
dlowym polsko-niemieckim.

Pamiętaj, io tylko wówcetus bę­
dzie dobrze w Polteo, gdy się 
-jcyzbędziesz n a ło g u  K u p o w a n ia  

z <*v v «  n ic z n y o li tow arów .

Warszawa. 25 pa źu ziemi ka (AW.j 
Min. Poczt. 1 Teł. zdecydowało sie po­
wołać jeszcze jedna komisje specjalną 
dla zbadsnia tecbńićzneyo stanu liczni­
ków Oraz finansowych kalkulaCyj ■ 
PAST-y. Do komisji tej powołani być 
mają również i przedstawiciele abonęu 
tów.

PO LSK A  D R U ŻY N A  H IPP IC ZN A  ME
WEŹMIE UDZIAŁU W  Z A W O D A C H  

W  N O W  Y M  JORKU.

Warszawa, 25 października (AW.) 
Polska drużyna hippiczna, która wyje­
chała przed ty go dniem do Haniburga. 
aby stamtąd udać się w podróż/do1 A-
meryki ua międzynarodowe zawody, 
wraca niespodziewanie do Warsza­
wy. Powodem tego jest przykra omył-, 
ka międzynarodowego Tow. wyścigów 
konnych w  Ameryce, które zamiast' 
ząfrachtować miejsce dla ekipy poi- 
skiej n-a statku „Albert Ballin“ , który 
odszedł z Hamburga w dniu 21 bm. za­
mówiło je na statku odchodzącym 7. 
Bremy dopiero w dniu 26 bm. Statek 
ten przybywa do Nowego Jorku do­
piero w dniu 4 listopada. czylL na dwa 
dni przed konkursami. Czynniki mia* 

f̂ rodajne - polskle/^^Zadecydowały iż wo­
bec burzll\vcgo stanu Oceanu ludzie i 
konie przybyliby do Nowego Jorku 
bardzo zmęczeni, a w  ciągu 2 dni nie 
zdążyliby w dostatecznej mierze wy. 
irncząć, co obniżyłoby poziom sporto­
wy naszei repiezentaoH 1 wobec tego 
zarządziły powrót eMpy do kraju.

P O G O D A  W  ŚRODĘ,

Warszawa. 25 października (Teł. wł.) 
Komunikat Instytutu Meteorologlczne-- 
go w Warszawie. J Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 26 bm.: Na 
wschodzie zadlrmurzenie zmienne, ma­
lejące,. nocą przymrozki zwłaszcza w 
wlleńskiem. słabe wiatry północno za­
chodnie, potem zachodnie. W  pozosta­
łych okpliCaich kraju, po krótkotrwa- 
łem wypogodzeniu i ochłodzeniu po­
nowny wzrost ochłodzenia aż do de 
sźgzów, oc’oplenio. począwszy od za­
chodu kraju; słabe wiatry miejscowe., 
potem imńarkowaflic południowe 1 po­
łudniowo zaohodni.e, W  góraeft wiatr 
halmą

k
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W ICE PR E M JE R  U  M ARSZ. P IŁ S U D ­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24 paMzfieniika. (zo) - -  

jWiceprenijer Bartej udał się dziś o go-: 
dzto&) 5 do Belwedenu iido. aotte, /-ej 
konferował z marszałkiem Piłsudskim. 
Według pogłosek konferencja doliczy­
ła taktyki rządu w  czasie obrad sejrao-

KO^GRES URZĘDNICZY ZBIERA 
SIĘ W  WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 października, (zo) 44 
W  celu ustalenia poglądu urzędników 
aa zamierzoną .refonne pragmatyki 
służbę wej, jak również w celu skoor­
dynowania organizaeyj urzędniczych, 
'związki pracowiiiiików państwowych 
wystąpiły z inicjatywą urządzenia w 
Warszawie ogólnego kongresu zrze­
szeń pracowników państwowych i sa­
morządowych. Kongres rozpocznie 
swoje obrady 29 bm.

KRWAWA W AŁKA KŁUSOWNIKÓW' 
Z POLICJA.

Brześć. 24 ..października (PAT.) W  
godzinach rannych 23 bm, kłusownicy 
w liczbie 7 do 8 osób urządzili polowa- 
ttie w  lasach Dielińskięh. własności p. 
Karola Tołłoczki. Zawiadomiony o tem 
po-sterunek policji w Ossoweac-h urzą­
dzał zasadzkę rozmieszczając 6 poli­
cjantów i gajowego w  leśnych kryjów­
kach jednakże kłusownicy ttiepostrze- 
żonie podeszli 00 gajowego i oddali do 
niego 4 strzały od których gajowy 
Pictrow zmarł natychmiast Na pomoc 
gajowemu nadbiegł posterunkowy Te­
tera, który zranił strzałami .kłusowni­
ków. sam jednakże padł ugodzony kil­
ku kulami

W tym czasie nadbiegli clwaj pozo­
stali posterunkowi co widząc kłusow­
nicy rzucili, się do ucieczki 'pozostawia­
jąc swe diuibeltówjd; i unosząc, rannych. 
Pościg trwa pod kierownictwem na­
czelnika urzędu śledczego.

Dslsiy ciąg procesu 
Sjiiwarzbarda.

Paryż, 24 października. (PAT.) Na 
dzisiejszej rozprawie przeciw Szwarz- 
bardowi .piotrogrodziki adwokat Gold­
stein, który przewodniczył w  swoim 
czasie komisji śledczej w sprawie po­
gromów ha Ukraink' oświadczył, ie  
wszystkie pogromy dokonane za rzą­
dów PeKury były zorganizowane. Świa 
ciek nie może stwierdzić, czy pogromy 
odbywały się z rozkazu Petl., oświao 
■Cza jednak, że Petlura nie uczynił nic, 
aby itn zapobiec. Z kolei ^c/nawała stu 
den tka medycyny Grlnberg. która opie­
kowała się rannymi w  szpitalu w Pło- 
skirowie.

Następny świadek, adwokat rosyjski 
Szliimberg zapewnia, że Szwarebard 
nie był agentem bolszewickim.

B. minister gabinetu Kierońskiego 
Tiomkin oświadcza, że Petlura jest bez 
pośrednio odpowiedzialny za pogromy 
na Ukrainie oraz dodał,' źe. protestował 
przeciwko nim w obec Pefclury, lecz to 
nie zrobiło na mm żadnego wrażenia.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiadi.)

:HYDŁQ DO SOLEiSA „TŁBT
ZMIĘKCZAJĄC WŁÓS, OSZCZĘDZA PRACY BRZYTWIE, „iukuó

u szefa beżjsisczeństwa woj. wileńskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 października, (zo) — 
W  związku z wiadomościami o pla­
nach miin. rolnictwa N-ieza by to w sk tego 
vyrażają wątpliwość, aby w przed­
dzień wyborów rząd zdecydował się 
na krok tak ważki, jak zmiana postę­
powania w kwestji reformy rolnej.

W  Wilnie zaszedł pewien wypadek, 
który kolom ziemiańskim dal wokale do 
myślenia. Oto u szefa bezpieczeństwa 
województwa Wileńskiego, majora Kirt

kilisa, a:przy udziale jego kolegi Jare­
ckiego, również szefa bezpieczeństwa 
publ. województwa nowogródzkiego 
odbyła się narada przedstawicieli ugru­
powań sanacyjnych i radykalnych, tu­
dzież PPS.. J celem omówienia zbliżają­
cych się wyborów. Na żebraniu tern 
znajdowali się i federaliśei i prezydent 
miasta, wybrany głosami lewicy i mniej 
szóści, socjaliści i sanatorzy — słowem 
centrolew.

Czysto zymi z najprzedniejszej mąki 65% 
s p r z e d a j e

Miejski Zakład Aprowizacyjny
we wszyttkjch swoich sklepach era*  

straganie w  rynku. -lUWón

ćT eI ^ o l a d ę T  I a T a s r  d z ą
dla Dukrewt chorych poieca fabryka

A. PIASECKI S. A- KRAKÓW.
Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 

uwagfc na firmę naszą. nlOitńl

zrealizowany nia byt w połowie - zimy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 października, (żu) — I 
Dowiadujemy się, że projekt rozporzą- j 
dżenia Prezydenta Rzplitej o pożyczce | 
wewnętrznej zrealizowany będzie do- j 
pieto w połowie zimy. , ' wj

Ogólna'suma pożyczki wynosi 100 
mii jon ów, zł. Pożyczka wypuszczana 
będzie, serjami. Pierwsza seria wynosić

będzie 25 imijonów i oprocentowana 
będzie na 7 proc. z 25-1 et nim terminem 
amortyzacji. Pożyczka będzie mogła 
być Skon wertowana w ciągu 10 lat.

Następne ser je będą się ukazywały 
w miarę powodzenia, serji pierwszej. 
Pożyczka ma być przeznaczona na 0- 
żywierne radiu budowlanego.

li bidzie:
(Telefonem

Warszawa. 24 października, (zo) — 
Wtorkowa „Gazeta Warszawska Por.“ 
donosi ze sfer bankowych, że transza 
polską, czyli część pożyczki zagranicz­
nej w wysokości 1 niiljona dolarów, na 
którą rozpisały subskrypcję banki poi 
skie, nte będzie przekazana bezpośre­
dnio rządowi polskiemu, ani Bankowi

naszego korespondenta.)

Polskiemu, gdyż musi być poprzednio 
wysłana do Ameryki. Tą drogą dopiero 
przyjdzie do Polski ta część pożyczki, 
którą wirtacili subskrybenci polscy.

Pozatem zaznaczyć należy;' że przy­
dzielenie części .tej pożyczki bankom 
polskim nastąpiło na żądanie finansi­
stów amerykańskich.

W  n a j b l i ż s z y m  catrasie

P I S M O  N A S Z E
rozpocznie druk

sons&ćyinych pami^tniKów Księcia Jusispowa

Koniec Rasputina
Pamiętnik; księcia Jusupcwa, świaUKa i głównego aktora ponurej tragedji 

rosyjskiej czyta się jak najbardziej sensacyjną i fantastyczną powieść. Mimo to są 
wiernym dokumentem historycznym, oddającym ściśle przebieg niezapomnianych 
wypadków roku 1917.

Tekst uchwały Cenić kom. partji komunist.

S  K A R B
j e s t  W  P A Ń S K IM  D O M U
10443 gay znajduje się tani

L O S  I. K L A S Y
16 Państwowej Loterii Masowej, zaku­
piony w największym i najszcsęaiwEzyni 

kantorze w  kraju

j m r ,  iwi. m M  i,
W  p ie lą c e j L o terji w y g ra n e  z o s ta ły  
znaczn ie  p o d w y ż sz o n e . Główna wygrana

ponadto wvgranepo: 400.000,250 000, IPD.UOO 
75.000,60,000, 50,0QQ, 40.000,30.000,25.000 

15X00, 10.000, 5.000 i t. d.
Cc. d r u g i l o s  wygrywał
Tysiącom łudzi przynosi Państwowa Lo­
teria Klasowa rokrocznie bogactwo i do­
brobyt. Naszej kolekturze sprzyja stałe 
nadzwyczajne szczęście Na zamówienia 
wysyłamy natychmiast losy Oryginalne, za 
łączsjąc plan gry i nasz blankiet PKO. na 

bezpłatną przesyłkę hależytości.
Ciągnienie Już 10 i Tl n. m.

Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10*—, pół 
losu zł. 20*—, cały łos zł. 40*—.

W tra? miejscu wycięć i «r?’ 5łat wypełniana w liście

KARTA ZAMÓWiEfr Sł.
Do „NADZIEJ!" ŁWOWj SYKSTUSKfl 6.
Nitfiejszem zamawiam do 1-ej klas, 

Państwowej Loterji Klasowej
  losów całych po zł, 40 -

'iosOw połów ek » „ 20*—
   ...     losów ćWiartek .  . 1Ó~
Należyiość złotych ........------ uiszczę
po otrzymaniu losów  blankietem P 
K. O j przez firmę razem z losami 

przesłanym.
Imię 1 nazwisko  --------- ---------
Bliższy adres ............... ,

Moskwa. 24 października, (BAT.) W  
dniach 22 i 23 bm. obradowało, plenum 
centralnego kom/fletu i centralnej komi­
sji kontrolującej partii komunisty ez- 
inych, które postanowiło wykluczyć 
Trockiego i Zmowiiewa z centralnego 
komitetu partii 

Odnośna rewolucja brzmi: Połączone 
plenum centralnej icomisl konimiującej 
„we wrześńiu 1927i okazało wielką tole­
rancję w  stosunku do Trockiego i Zino- 
wiiewą, dając imprzeŁltto możność wy­
kopania swej obiętnicy ’ % S wrzenia 
1927 r. o zaprzjestąaiu akcji w kierunku 
tworziemia odrębnej fiakcji. Jednak Tro

cki i Ziinowiiew oszukali partję powtór­
nie,, ordynarnie naruszając przyjęty na 
siebie obowiązek nietj lko nie zaprze­
stali akcji w kierunku tworzenia odrę­
bnej frakcji, ale odwrotnie prowadzili 
ją przeciwko partji i jej jedności w sto­
pniu graniczącym z© stworzeniem no­
wej atttyłeiiiiiowsklej par,Kii, w&póljie 
z inteiigeiutuą burżuazją. Wobec takie­
go stanu; rzeczy, połączone plenum cen 
trainej komisji konti-o-lującej i centrai- 
ttyegió komitetu postanawia wykluczyć 
i ' f 0ćkiegcł i Zinowiewa z centralnego 
komitetu pańttji.

w sprawie księcia Kareta,
Bukareszt. 24 października. (P A T .)~  

Wczorąj po zakończeniu posiedzenia 
..Rady ministrów wydany został komu­

nikat, ie  wiadomości o wzmożeniu w 
Rumunii ruchu zmierzającego do przy­
wrócenia praw,.do trc/iu ks. Karolowi

są całkowicie fałszywe. Pogłoski o tem 
powstały w  związku z zaproszeniami, 
jakie ks. Kąr.ol usiłował skierować-do 
iprzewódoów stronnictw i premiera, ce­
lem skłonienia narodu rumuńskiego dó 
wypowiedzenia się za powołaniem jego 
na tron. Agent, który zajmował się do- 
ręczaiMein listów ks. Karola 'Manoilescu 
został aresztowany. Rząd wyda zarzą­
dzenia dla' uniemożliwienia podobnych 
usiłowań.

PO INSPEKCJI SANITARNEJ.

(Telefonem od naszego korespondent!.)

Warszawa. 24 października, (zo) — 
Polska Agencja ,publ, donosi, że min. 
Skladkowski Wyraził niezadowolenie 
starościc powiatu lwowskiego p. Zieliń­
skiemu za nieinteresowąnie się stanem 
sauiaaraym swego, powiatu. Głównie 
dotyczy to Kleparowa,

TRZEJ WOJEWODOWIE W  WAR­

SZAWIE.

W arszaw a. 34 października. (AW.) 
Dziś przybyły tu. w .sprawach służbo­
wy cii wojewodowie, tarnopolski pi.Kwa 
śniewski^ kielecki p. Korsak i poleski p. 
Krahelski.

Lwów, 25 października.

— Samobójstwo na cmentasu, V/cso 
raj o godz. 3 pnp. na cmentarzu łycza­
kowskim popełniła , zamach samobójczy 
kobieta o nieznaneni narazie nazwisku. 
Otruła się ona mieszaniną spirytusu 
denaturowanego i jodyny. W  stanie 
ciężkim odwiozło ją Pogotowie ratun­
kowe do szpitala.

— Tragiczna wycieczka motecy kło­
wa. Dwóch studentów H. Sigall i Wit- 
tel wn^echali wczoraj na wycieczkę' 
■poza miasto motocyklem. W  drodze 
płaszcz siedzącego na |>rżyczepce Si- 
galla zaplątał się wt koto, wskutek cze­
go motocykl się. wywrócił. Witteł do­
stał zwichnięcia nogi, Sigall zaś złama-
]m kręgosłupa ..om -podśiawy ca««A» 
i w dwie godziny pb",wypadku otkbŁ
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„Kurier Łódzki11 zauważa:
Skład pohty czary przyszłego Sej­

mu, wynik wyborów dtó ńregó wła­
ściwie będzie wyrazem poglądów, 
społeczeństwa na obecny Rząd tern 
bardziej, żc Sejm wyjdzie z pow­
szechnych w y b o r ó w .  Znaczenia te­
go faktu die da się zataić. Rząd 
przez wybory do Sejmu otrzyma lub 
nic otrzyma aprobaty spofeczeń- 
stwa, a ze przyszły Sejm ma prawo 
przeprowadzenia daleko idących 
zmian w naszej Konstytucji, litem wię­
ksze znaczenie mają wybory do Sej­
mu. '' :

Niewątpliwie obecna mocna wła 
dza wykonawcza w  Polsce, jeśli w 
jej programie leży •naprawa władzy 
prawodawczej, nie będzie mogła o- 

. bojętnem okiem przyglądać się v\y- 
buiom do przyszłego Sejmu. Chodzi 
o rzecz bardzo waśnią. o aprobatę 
społeczeństwa, bez której żaden 
Rząd istnieć nie może przez czas 
dłuższy. Przyszło wybory to nie jest 
sąd nad działalnością poprzedniego 
Sejmu, jak sobie niektórzy wyobra­
żają, to jest sąd nad działalnością o- 
beunygo Rządu. I w  tych warunkach 
inaczej rzeczy potoczą się, jeśli Rząd 
uzyska u!a siebie większość w przy­
szłym Sejmie, inaczej jeśli tej więk­
szości nie uzyska.
- f .V-1
W  „Warszawiance" czytamy: 

Faszyzm MussoIMtogo wysunął 
się na czoło pochodu, którym Euro­
pa, rozstrojona demo libcrało-parla- 
mentaryzmerii aż do nieodporności 
wobec oolszewizmu,. zmierza ku od­
nalezieniu niezbędnej zwartości i sta 
rych wartości życia zachodniego. W  
ciągu pięciu lat ostatnich dokonała1 
się w Italii przemiana, Wzmacniają­
ca i podnosząca, która swą wszech­
stronnością, miarową szybkością, o-: 
ras dorobkiem i powodzeniem, liiu 
ma równej sobie w dziejach jakiego­
kolwiek kraju od wielu sbiufeci. Obok 
podniesienia wytwórczości, rodzi się 
tam nowy układ społeczny w dzie­
dzinie pracy, powstaje nowy ustrój 
polityczny, wyłania się nowa dusza 
życia zbiorowego na podstawach no­
wych pojęć O narodzie i o państwie, 
a. jednak przez wskrzeszania najstar­
szych podwalin świata' zachodniego,
bu rodziny, karności i wiary.

* * *
„Nasz Przegląd" pisze:

Stokroć ważniejsza jest kwestia u- 
stosanko wania się do rządu .lewico­
wych ugrupowań włościańskich, któ­

re zośliały wytrącone z równowagi z 
powodu akcji obozu majowego mają­
cej na celu skonsolidowanie konser­
watywnego ziemiaństwa na terenie o 
gólnopaństwow yrn. Z jednej stronty lo 
wica; cii łepska życzliwiie traktuje 
wszelkie próby „skruszania bryły en­
deckiej" i pozbawienia potężnej nie­
gdyś ósemki zasiłków pieniężnych, 
rozdawanych szeroką ręką na cele 
wyborcze przez oragmatów polskich. 
Z drugiej strony obawia się ona, że 
galwanizowanie obozu konserwaty­
wnego: przyczynić się może do po- 
grzebania reformy rolnej. Stąd tę­
sknota „Wyzwolenia" do bloku lewi­
cy demokratycznej, który ma się u- 
cieleśuić w poroznraienin wybor- 
czem z Polską Partją Socjalisty­
czną.

Socjaliści z góry się zastrzegają, 
że no bloku tego nie mogą być do­
puszczeni „naprawiacze" z różnora­
kich grup sanacyjnych.' riasło .powro­
tu dio idei „rządu lubelskiego" na cze­
le którego stał Daszyński nie ozna­
czą bynajmniej kompromisu z p. Bar­
tlom, czyli z Partią Pracy.

Partia ta, .nie mogąca się istotnie 
pochwalić znaczną liczebnością 
swych zwolenników pragnęłaby 
przeciwstawić blokowi demokratycz­
nemu ogólnikowe hasło konsolidacji 
obozu majowego. Uciekając od kon­
kretnych zagadnień polityczno-so • 
Cjalnych organ pj Bartla chciałby po­
stawić wyborców wobec konieczno-' 
ści wypowiedzenia się, czy droga na 
'którą weszły rządy pomału we „jest 
dobra i prowadzi ku istotnemu odro­
dzeniu państwa" Czy też mamy po­
wrócić do rządów „oligarchii sejmo­
wej" która doprowadziła kraj nad 
brzeg przepaści.

Jestfco rozumowanie zbyt uprósz- 
szczone, ignorujące całkowicie układ 
stos tuików partyjno-politycznych w 
społeczeństwie polskim. będący 
Wszak wytworem życia publicznego 
kilku pokoleń.

Można rzucać gromy na rozwiei- 
możnienie sie partyjnictwa. nie spo­
sób jednak sztucznie wybudować no 
We formacje partyjne i raptem obró­
cić w grozy stare, skoro się pozosta­
je ha twardym gruncie pięcio-przy- 
miotnikowej ordynacji wyborczej.

Sposób pogodzenia twórców prze­
wrotu majowego z  trwałą większo- 

, ścią, która miałaby się wyłonić z 
■przyszłych wyborów, przedstawia 
się w sytuacji obecnej bardziiej niż 
zagadkowo...

* * ■ ■ *
Z powodu npły waącsgo dziesięcio­

lecia bolszewizmu „Głos Narodu" 
stwierdza, że tylko jednego sukcesu nie

możrau odmówić bolszewizmowi — a 
to:

zrewoltowania zagranicznych mas 
robotniczych. To osiągnął w stopniu 
wielce niepokojącym. Tych 30 blisko 
posłów1' komunistycznych we Francji, 
ćG w  Niemczech, — jaczejki 'komuni­
styczne we wszystkich socjalistycz­
nych związkach zawodowych w? Pol­
sek, Niemczech, Anglii, IIołandji, a 
osobna C. G. T  U. we Francji, — 
sprawność wreszcie organizacyjna 
„Kominternu", - -  ito wszystko jest ze 
stanowiska komunizmu sukcesem. I 
to jest równocześnie największą szko i 
dą, jaką bolszewizm Europie przy­
niósł.

Jak ją naprawić?
Są tacy, którzy wiierzo: jeszcze w 

zdolność socjalizmu do przeciwsta- 
, wierna się bolszewizmowi. Lecz jak­

że Belzebub wypędzać ma Lucyfe­
ra?... Są imi, którzy ratunek widzą 
w „silnym rządzie". Lecz i on nic nie 
•poradzi, jeśli się nie zabierze do akcji 
gospodarczej na rzecz mas Indowych.

Ody więc Ryków z Petersburga 
wzywa robotników całego światu do 
poparcia „socjialistycznej ojczyzny", 
Rosji, — to możemy się uśmiechnąć; 
żaden uświadomiony robotnik nie 
wierzy w nią. Ale nie możemy się u- 
śnitchać, gdy bolszewizm poprzez 
komiiitern rozwija rewolucyjną pro­
pagandę w krajach Europy

* * s, '
„Głoś Prawdy" poświęca również ar 

tykuł wstępny rozważaniom na temat 
10-cio-iccia dyktatury sowietów i wy­
wodzi: ,

Już za życia Lemina rozpoczął się: 
proces opróżniania najbardziej wysu­
niętych redut ideowego komunizmu. 
Od tego czasu trwa om bez przerwy,

;■ tworząc coraz to inne kompromisy, 
coraz Większą kopiąc przepaść mię­
dzy rzeczywistością Sowietów a ich 
pierwotnym celem. Mało co zostało 
dziś w  Rosji z dawnego komunizmu. 
Wprawdzie u steru władzy ZSRR. 
stoją partje kuuuuństyczne poszcze­
gólnych krajów, lecz władza nawet 
komunistów uczy realizmu.

Rozbudowa państwowości, pucho 
mienie olbrzymiego aparatu ^admini­
stracyjnego, rządzącego studwndzie- 
stomiljonową ludnością, organizacja, 
pracy, podniesienie wytwórczości 
krajowej, sprawy oświatowe, zdro­
wotność publiczna i t. d.. słowem ca 
la tai skomplikowana technika współ-- 
czesnego państwa, wymaga tysiącz­
nych rezygnaeyj z hołdowania poję­
ciom oderwanym.

Trzeba przyznać, iż w tej dziedzi­
nie Sowiety zdały egzamin ze znacz- 
uem powodzeniem.

Jest rzeczą naturalną, źle na tle 
przystosowaniu się władzy' sowiec­
kiej do realnych warunków wyniki 
rozlani w paifji komunistycznej, Że 
powstała mocna opozycja pod: wła­
dzą Trockiego, że rozłam ten pogłę­
bia się systematycznie, grożąc utwo 
rzpniem się nowej partii komanisty­
cznej i nowej IV Międzynarodówki. 
Kontrasty wewnętrzne zaostrzają się 
i w miejsce dawnej wyłania się z 
dyktatury nowa walka klas. - - Bu­
merang rewolucyjny po zatoczeniu 
najkrwawszej w dziejach przewro­
tów społecznych paraboli, wraca na 
swoje miejsce. Rząd robotniczo-wlo- 
ścuański staje się coraz mniej robo­
tniczym, ń coraz więcej włościań- 
stwo, albowiem włościaóstwo sta­
nowi większość narodu.

Mańifest C .X  W. z okazji dziesię­
ciolecia władzy sowieckiej zawiera­
jący szereg ulg dla pozyskania wzglę 
dów szerokich rns ludowych, które 
go treść pod;ijemj na inneru miejscu, 
jest najlepszym dowodem, iż obecni 
dyktatorzy sowieccy dobrze .sobie 
zdają sprawę z procesu przeobraże­
niowego, o którym wyżej mowa.

„Nowy Kurier" powiada, że „zacho­
dzi obawa"

aby taktyka, jaką stosuje dziś rząd 
do obecnego Sejmu nie była nadal 
stosowana względem przyszłego Sej­
mu, gdy ten dojdzie do głosu...

Jeżeli bowiem stosunki pomiędzy 
rządem u przyszłym Sejmem będą i- 
dentyczne z temi, jakie obserwujemy 
dziś, Wówczas: byłoby narażone na 
szwank samo pojęcie demokracji, nie 
dopuszczające igrania jak z bezkryty­
cznym manekinem z oplują społeczeń 
stwa, jakiej reprezeniautami są .wy­
brańcy/tegoż. społeczeństwa, zasiada- . 
jący z  woli wybrańców w. Sejmie i 
Senacie.

Silą można zdziałać wiele, leęz si­
ła, przeciw.stawiająca się zwartej o- 
pinji całego społeczeństwa, uległaby 
się łacno przekształcić w szkodliwą 1  
niemoc, ■ ,• J

NADESŁANE.
(Zi tę rubrykę Etdaicela nie odpowiada.)

Wszystkim, którzy okazali nam ty­
le współczucia w najcięższych dla nas 
chwilach*po śmierci najdroższej żony 
i matki wyrażamy serdeczne podzię­
kowanie
10934n aa& rząfiscy .

JACK LO ND ON .
m-
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Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszeiewskiej.
(Ciąg dalszy).

— Tak. I baałtn się. Ale wierzyłam, że może... 
ja.... Yance, nie przyjechałam do Klondike, żeby 
wyjść zamąż. Polubiłam pana odraz u, lubiłam petem 
coraz więcej, nigdy tak bardzo juk dzisiaj....ale...

—Ale nigdy nie pomyślała pani o  mnie jako o 
możliwym przyszłym mężu — zapewne to właśnie 
próbuje pani wyrazić?

Mówiąc,, spojrzał na nią bokiem, lecz ostro. Od­
wróciła głowę i popatrzyła mu oczy z  tą samą da­
wną szczerością. Wtedy poczucie że oto traci tę 
dziewczynę szarpnęło mu serce gniewem i męką.

— Owszem -r  odparła wreszcie Frona — my-' 
ślalain o panu nawet w  ten sposób, ale... ait czemuś 
mi to nie odpowiadało. Czemu — nie vdem. ty le  rze­
czy mi sie w panu poduba.... tyle....

Próbował: przerwać gestem lekceważenia, ale 
ona zamilkła.

— Tyło rzeczy uważam za godne zachwytu. 
Mam dla pana cale ciepło przyjaźni, więcej — zży­
cia, koleżeństwu; Ale nic więcej. I chociaż nie życzy­
łam sobie niczego więcej, byłabym powitała chętnie, 
gdyby przyszło.

—  Jak się Wita niepożądanego gościa.
— Czemuż mi pan utrudnia, Yance, zamiast do- 

pomódz? Panu je .,t ciężko, ia wiem, ale czy pan 
przypuszcza, że mnie jest przyjemnie? Martwię się 
zą pana, a przytem wiem, że jeśli się odmawia mi­
łości, to się traci przyjaźń. A ia nie łatwo rozstaję 
się z przyjaciółmi.

— Widzę to. Przegrałem podwójnie, I miłość i 
przyjaźń. Pani zastąpi je sobie z łatwością. Połowę 
przegrałem, zanim przemówiłem. Czas wszystko 
koi. Nowe znajamości, nowe myśli twarze; męż­
czyźni, pełni niezwykłych przygód,..

Przerwała mu gwałtownie.
—  Nie warto, Yance. Słowa tu nic nie pomogą. 

Nie chce kłócić się z panem. Rozumiem co pan czuje.
rć- O ile pani uważa, że skłonny jestem do kłótni, 

to lepki# będzie, jeśli panią pożegnam. — Zatrzymał 
się nagle. Frona stanęła również. — Idzie właśnie 
Dąye rlainey. Odprowadzi panią do domu. Już tylko 
parę kroków.

—  Rętlł pan krzywdę zarówno sobie, jak mnie 
— przemówiła nagle z mocą Frona. — Nie zgadzam 
się, żeby taki miał być koniec naszej znajomości. 
Zbyt bliscy byliśmy sobie - powinniśmy umieć się 
porozumieć. Musi pan przyjść i pogadać ze mną. 
kiedy oboje będziemy spokojniejsi. Nie zgadzam się, 
żeby pan mnie traktował w ten sposób. To dziecin­
nie 7. pana strony. — Spojrzała śpiesznie na zbliżają­
cego się Hatnwa. — Nie zasłużyłam ha to. Nie chcę 
stracić Fana j a k o  przyjaciela. Żądam, żeby pan. przy­
szedł i żeby wszystko zostało po staremu.

Potrząsnął głową,
— Jfailo! — Dave Harney dotknął ręką do 

czapki.
— Szkoda, że nie poszliście państwo w  moje 

ślady, Psy podskoczyły od wczoraj o dolara na fun­
cie i wciąż idą w górę. Dobry wieczór, panno Wełse 
i panie Corilss. Czy w  moją stronę?

— Panna Welse idzie Właśnie w pana stronę. 
—- Corliss dotknął czapki i pÓłobrócił się na pięcie.

— Dokąd pan tak śpieszy ? — wolał Daye.
— Mam naznaczone spotkanie — skłaniał Cor­

liss, •

— Proszę nie zapomnieć przyjść do mnie! — 
krzyknęła za nim Frona.

— Bardzo jestem teraz zajęty. Boję się, że nie 
będę tnógł.Do widzenia państwu.

— Ten zawsze zajęty) —-, zauważył Dave, pa­
trząc na odchodzącego. — l zawsze me byle czem. 
Wielkie sprawy, wielkie interesy) Ciekawym czemu 
nie zajmie się psami?

R O ZD ZIAŁ XV,
Corllis przyszedł jednak do Frony i w  dodatku 

jeszcze tego samego dnia. Krótka, gorzka rozmówka 
: z sąmytn soba ;wy:(a j ,  • a, żeby go przekonać, jak był 
dziecinny. Ból straty był ciężki, ale myśl o tern, że 
odtąd będzie dla Frony niczem, że jej ostatnie wspo­
mnienie o nim będzie złe — myśl ta bolała równie 
mocno, a może nawet mocniej. Pozatem był napra­
wdę zawstydzony. Uważał teraz; że, należało przy­
jąć r;. Kzczęgóii i iej o ile 
z góry nie był pewien pomyślnego wyniku.

Odwiedził więc Fzonę i poszedł z nią na spacer 
w kierunku koszar, prónyiąc po drodze, nie bez po­
mocy panienki, zniszczyć owo zmieszanie, które 
było między nimi od czasu poprzedniej rozmowy. 
Mówił słowa rozsądne i łagodne,, Które Frona przyj­
mowała bardzo miękko. Byłby się wziął na dobre 
do przeprosin, gdyby ran dziewczyna nie przerwała.

-  Niema pan na sumieniu żadnej najmniejszej 
nawet winy — powiedziała. —  Gdybym była na pa­
lia miejscu, napewno postąpiłabym tak samo a mo­
że zachowałabym się jeszcze bardziej obrażająco. Bo 
pan zachował się obrażająco.... wie pan?

—  Ale jeślibym ja był na pani miejscu a pani 
na mojem nie byłoby żadnej potrzeby — odpowie­
dział Corliss, próbując zażartować;..

(C. d. n .).



tytSii i Ukijlióiy o pro­
cesie Schwarcbsrda.
Bfiasa żydowska .poświęca .paryskie­

mu procesowi Schwarzbarda dzień w 
dzień już nie długie szpalty, ale cale 
numery.

Najskrupulataiiej .podany o gron sny
materia! z samego procesu i sążniste 
komentarze wypierają wszystkie inne 
wiadomości:

— ,»Na wszystkich ustach — pisze 
żargonowy, lwowski „Morgen" — jest 
obecnie jedno imię: „Schwarzibard".

Zresztą wszystkie trzy narodowości 
tu u nas '{w Małopolsee) są sŁne „zain­
teresowane": żyd — td się rozumie, 
Ukrainiec — to się też rozumie. Ale 
dlaczego pomiędzy nimi obydwoma 
..tańczy" polska prasa — to jest już nie- 
zrozumiałe.

Mówi się., że Pobka ma też demokra­
tyczną prasę. Odzie oua fest? Może 
to naprawiacze?

Niestety. Tani, gdzie skrawa jest mię 
dzy żydem a gojem...". ■

Jeszcze jaśniej wyraża rozgorycze­
nie i żal pod adresem prasy sanacyjnej ■ 
za umniejszanie wielkości bohatera— 
Schwarzbarda warszawski „Hajnt" w 
uśtiępie pod tytułem:' Czy, to ma być 
przyjaciel?

— „Wiadomo, — pisze żargo nówka 
sjonistyczina, — że prasa stojąca blisko 
dzisiejszego rządu usiłuje oczyścić Pe-. 
tlrnę... z zarzutu, tolerowania żydow­
skich pogromów. Ma to swoje przy­
czyny vw .politycznej przeszłości mar­
szałka Piłsudskiego; wiąże się z jego 
planami, Wj których Petlura współdzia­
łał politycznie i wojskowo".

Żydowska prusa wystąpiła ostro 
przeciwko organom sanacją m. i. „Gło­
sowi Prawdy", z racji ich usiłowań 
przedstawienia Schwarzbarda, , jako 
■bolszewickiego agenta.

Pan Sipczyński nawet tłumaczył się 
m  pogromy pogromami, ale... w intere­
sie politycznym żydów jest, aby Petlu­
ra nie byt winowajcą żydowskich po­
gromów wobec historii, nawet gdyby 
tak miało być, choć nie jest.

-To są — pisa! Srpdczyński — sło- 
V a  przyjaciela".

„Czy to ma być rzeczywiście stano­
wisko przyjaciela?" — wątpi „Hajnt".

Bardzo niezadowoloną jest również 
prasa żydowska ze wstępnego artyku­
łuj na temat procesu w półoficjahiej 
„Epoce".

* # *

Wielkości i bohaterstwa Schwarz­
barda nie chce też uznać i prasa pary­
ska. Mieli ią, — jak pisze „Hajnt" — 
tym razem wyjątkowo sprytnie „obro­
bić" Ukraińcy. O Petlurze pisze się w 
Paryżu, jako o wielkim bohaterze naro­
dowym Ukrainy, liberale i przyjacielu 
żydów; bardzo źle natomiast o 
Schwurzbąrdza©.

Typowym przykładem ukraińskich 
zabiegów w paryskich redakcjach jest 
Ho, co pisze o procesie „Paris au Mi­
di":

,-Proces Schwarzbarda jest najsen- 
sacyjuiejsz.em wydarzeniem stulecia, 
stawia przeciwko sobie dwie nacje, 
nienawidzące się od lat.

...Ukraińcy wiążą zamach Schwarz­
barda z dojściem do władzy Piłsud­
skiego. Czyż morderca nie działał W 
myśl rozkazu sowietów, które przesira 
szyły się, że  znów zacznie się aktywna 
robota ukraińskich naojoraafetów, po­
pierana przez Piłsudskiego".

Kompromisy.

W I K A  R I E D L A

W  artykułach „Moda w polityce" ! 
„Z myślą o przyszłości" (Słowo Pol­
skie nr. 293 i 297) przedstawiono 
zmienność polityczną przeciętnego oby 
wateia i przeciwstawiono temu wielkie 
cele programowe. Trzeba się jeszcze 
rozprawić z zarzutami, że wprawdzie 
program Związku Lud.-Narodowegoi 
jest dobry, ale jego wykonywanie ma 
być słabe, rzadkie są typy śmiało za­
rysowane i zamiast tego widzi się czę­
sto kompromis, kompromis, szczególnie 
w sejmie.

Każda uchwala czy działanie zbioro­
we, z wyjątkiem rozkazu despotyczne­
go, opiera się na kompromisie, a tem 
bardziej jest Ho podstawą pracy w cia­
łach parlamentarnych. Nadto w parla­
mentach uderza inna psychologia pra­
wicy a lewicy: prawica zmierza zwy­
kle do celu ustępstwami, łagodzeniem 
walki i grą zakulisową i wyróżnia 
wśród siebie ludzi o odpowiednich ce­
chach, lewica natomiast idzie naparem, 
hałaśliwem akcentowaniem zasad i po­
gróżkami siły i znów stawią na swern 
czele odpowiadające temu jednostki.

Po tych dwu uwagach ogólnych mo­
żna mów® o stosunkach w sejmie pol­
skim. Stronnictwa środka wyzyskiwa­
ły swe położenie języczka u wagi w o- 
bu kadencjach (typowy był Klub Pracy 
Konstytucyjnej). Taktyka ich była pro­
sta: iść naprzeniian to na prawo, to na 
lewo (częściej), a przez to być przed­
miotem pożądania, dla obu stron i łatwo 
dostawać ministerstwa czy wpływy.

Nikt zapewne nie uważa tych grup za 
wzór działania bezoportoniistycznego,

Lewica pośród szczególnych stosun­
ków powojennych i słabości „zona-r- 

■ twychwsfałej Polski chwytała bezczel­
nością i brakiem skrupułów sukcesy* 
często dla całości państwa szkodliy/e. 
Ale jakąż rolę odegrały w chwilach 
przełomowych trzy jej główne stroni- 
nfctwa; socjaliści, wyzwoleńcy i bry­
le? Czy naprawdę w okresie decydują­
cym utrzymały zasadnicze stanowisko, 
czy przeciwnie^ przerzucały ciągle swe 
sympalUje od republikaoizinu eto wojsko 
wfcigo despotyzmu, od legalizmu do re­
wolucji i aiiarehji i z powrotem?

Pozostaje prawica. Co do uiej można 
niejedno powiedzieć o poszczesjólnych 
grupach, jeszcze więcej o niektórych fa­
ktach, a już najwięcej o doborze pe­
wnych ministrów, którzy odznaczyli 
się gadaniną połączoną z tragicznie 
marnemi rezultatami, lekkomyślnością i 
przedewszystkiem nieumiejętnością u- 
chwycenia władzy. Ale Związek Ludo­
wo-Narodowy w  chwilach doniosłych 
zwłaszcza od przewrotu, , siał pa czele 
sejmu pod względem odwagi i utrzy­
mania ciągle tej samej platformy.

Musiał oglądać się na inne grupy i na 
kompromisy, skoro nie mial sam wię­
kszości. Każdy powinien jednak poró­
wnać jego stanowisko z innemi wszyst 
kiemd stronnictwami i wtedy dopiero 
wytworzy sobie pogląd słuszny*

Mi Prószyński.

Tęsknota do niewoli.

NADESŁANE .
‘Za rubrvfce Redakcja nie odpowiadaj

HUSZTAR
doborowe] jakoSci dostarczę wytwórnia

J Ó Z E F A  Ż u r a w s k i e g o
' • /ów, Na Btnnle I. i ł  -  Telefon 26-44.

1014711

Ze wzrostem ciężkiego przemysłu, 
oraz wielkiego kapitału w XIX wieku 
ideowy liberalizm zaczął wyrodnieć. 
Każda zresztą. idea po urzeczywistnię- ‘ 
niu przybiera coraz bardziej krzywy 
kierunek, staje się źródfem nadużyć i 
budzii' rozczaro wanilie. Z wyrodnienie li­
beralizmu wywołało lekceważenie jego 
zasad. Zapomniano o entuzjazmie wol­
ności, który miał swoich męczenników 
i zaczęto lekceważyć samą wolność. 
Pirzy skompłikowanem życiu nowocze- 
snem obywatel przeraził się Mości i 
wielkości bardzo ważnych zagadnień i 
mie umiejąc ich sam rozwiązać, s|tiarai 
się ten kłopot zwalić na innych. Robo­
tnicze Związki zawodowte z organiza­
cji wolnych obywateli przemieniły się 
na zbitą masę bezwolnych i nieodpo- 
wtiedzialnych niewolników czy dzieci, 
któro troskę, już nietylko o sprawę pu­
bliczną, ale o los osobisty i los rodzin 
swoich złożyły bez zastrzeżeń i na dy­
skrecję kierowników związku. Cblopd, 
urzędnicy itcl. zaczęli naśladować orga­
nizacje robotnicze i oddawali się w cał­
kowitą niewolę przywódców czy agi­
tatorów. Nawet stronnictwa polityczne* 
składane z indywidualności kierowni­
czych, zaczęły się przekształcać w ar­
mie, będące nieraz igraszką w  rękach 
niekontrolowanych przewodników.

Po wojnie ten pęd do niewoli, do 
zrzucenia z  siebie odpowiedzialności 
na innych, przybrał rozmiary;, niezro­
zumiałe dla człowieka, wychowanego 
w wieku ubiegłym, a mającego czas i 
siłę do otrząśnfęcia się z pod wpływów 
atmosfery czy ducha czasu. Parlamen­
ty stały się nie izbami radzącemi, lecz 
luźnym związkiem klubów, zdyscypli­
nowanych wojskowo. Można na peł- 
nem posiedzeniu przekonać i porwać 
żywioły nawet martw'e sprzęty w sali, 
ale me zmieni się stanowiska przeci­
wników, którzy przyszli z posiedzenia 
klubowego z gotowym dyktatem i z mit 
nić go nie mogą. T,o też rozprawy ple­
narne w parlamentach przestały inte­
resować łudzi, odkąd straciły moc 
wpływaniaj na zachowanie się uczestni­
ków z  pod innego Znaku. Przestaniu też 
uprawiać sztukę krasomówczą w parła 
mentaeh jako zbyteczną. W  tym sta­
nie rzeczy mogłoby się oh.jść nawo!: 
bez plenarnych posiedzeń, które są tyl­

ko zabytkiem dawniejszych czasów, 
bo wystarczyłoby, żeby prezesi klu­
bów podali do wiadomości marszałka 
nieodmienne zdanie swoich kolegów, a 
ten policzywszy głosy, mógłby ogłosić 
za czem oświadczyła się większość.

Obywatele wyzbyli się praw i obo­
wiązków' na rzecz dobrowolnych lub 
przymusowych organizacji i popadli w 
miiewoilę stronnictw, ubezpieczeń, Kas 
Chorych, ustaw lokatorskich, nawet 
funduszów pożyczkowych na budowni­
ctwo, rolnictwo, itd. Spętani przymu­
sami domagają się od władz zarobku, 
mieszkania, Odzienia, jadła, stanowisk 
dla swotcŁj dzieci itd.

Mógłby ktoś zarzucić, że przecież te 
żądania są żądaniami nowmżytnemi, 
wynlikającemi z postępowego pojmo­
wania opieKi społecznej, jako dosko­
nalszego wyrazu solidarności człowie­
czej. Ale na to mamy przykład Stanów 
Zjednoczonych, w których ludzie są u- 
bezpieczeni na chorobę, starość, kale­
ctwo, na fundusze posagowe dla dzie­
ci, iilid., a robią io sarni, we własnych 
prywatnych instytucjach, okazując, że 
są ludźmi dorosłymi, myślącymi skute­
czni© o swojej przyszłości i o różnych 
■niespodziankach życia. W  Europie lu­
dzie wyrzekają się Itej dojrzałości i sa­
modzielności. zapisując się dobrowolnie 
w niewolę i wołając o tę niewolę.

To też ilekroć zajdzie jakiś wpadek, 
trudny do opanowania, albo wymaga­
jący trudu myślenia i pracy przez dłu­
ższy czas, zaraz rozlegają się głosy o 
monarchę, dyktatora, bodaj oligarchię, 
jednem słowem o człowieka lub grupę 
łudzi, która zdejinio z bark obywateli 
ciężar kłopotania się o ich własną, na­
przód zbiorową, a potom i osobistą 
dolę.

A gdy się wyłoni jakieś nazwisko po­
pularniejsze, może liczyć, że przerażeni 
odpowiedzialnością obywatele oddadzą 
się mu do dyspozycji, nie pytając na­
wet, co ten popularny człowiek chce 
robić.. Nie czynię tu alluzji do p. Pił­
sudskiego,. o którym tego zwolennicy 
mówią: „Dziadek wie, co robi" i odda­
ją się niefrasobliwej beztrosce Znam i 
takich, którzy mówią: „Dmowski wie, 
co robi“ i z tą samą nieodpowiedzial­
nością wierzą, iż sami nie potrzebują 
sobie głowy suszyć ani zadawać tru­

du, bo jest ten człowiek, obarczony 
przez iidch zaufaniem, który ma m  nich 
ale dla nich pracować.

Nie jest to zjawisko wyłącznie pol­
skie. Włochy, Hiszpanja. Grecja, W ę­
gry, Litwa itd. mają również dyktatu­
rę, a inne narody przygotowują się do 
wprowadzenia dyktatury, czy to mo­
narszej, czy proletariackiej. Zdaje się, 
jak gdyby cala Europa, przesyciwszy 
się wolnością i przerażona odpowie­
dzialnością, wołała, jak owe żaby w 
bajce: „Jowiszu chcemy króla" w zna 
czemu tyrana.

W Polsce jest to -sumienniejsze niż 
gdzieindziej. Na naszej umysłowości 
wycisnęła swoje piębio Unia Lubelska, 
jako przyłączenie większych obszarem 
i bogactwem ziem litewsko-ruskich, 
gdzie szlachta, obdarzona polską równo 
ścią z magnatami, dobrowolnie wyrze­
kała się tej wolności i tłoczyła się na 
dwory królewiąt, aby tam prowadzić 
życie pieczeniarsko-iiiewohucze. Było 
to dobrowolne oddawanie się w nie­
wolę z chowaniem za pazuchą konsty­
tucji o równości z magnatami.

Ta skłonność c!o slużalstwa pokutuje 
u nas więcej niż myślimy i to jest jedna 
z przyczyn naszych niedomagać.

Jan Zamorski.

Z piśmiennictwa.
* „Kwai tajnik Klasyczny". 1927. 

1-szy — zesz. 2 i 3. Nakładem ,,Pob 
Tow. Filolog.",, we Lwowie. W  tych 
dniach zakończy! właśnie obrady Zjazd 
Filologów' Klasycznych w Warszawie,. 
Zastanawiano się głównie nad zaję­
ciem stanowiska wobec zamierzonego 
ujednostajnienia szkoły średniej. W  
związku z tem warto zwrócić uwagę 
inteligentnego ogółu .na doskonale re­
dagowane pismo, poświęcone miłośni- 
ctwu kultury starożytnej i humanizmu. 
Krótkie a dobrze dobrane artykuły au­
torów polskich i obcych wyjaśniają na­
leżycie znaczenie studiów klasycznych 
dla ogólnego wykształcenia dzisiejsze­
go człowieka. Oto przegląd treści osta­
tnich/dwu zeszytów: St. Baldwin.: Kia- 
sycy a zwykły człowiek. J. Rączy: 
Uwagi nad uporządkowaniem wzorów 
deklinacyjmych i konjugacyjnych. C. 
Coolidge: Studja klasyczne a Ameryka, 
W. Śmiałek: Tradycje kultury i szko­
ły łacińskiej w  Polsce. St. Cygan : Nau­
ka języków klasycznych w szkołach 
pruskich wedle Instrukcji z r. 1925. W. 
Ógrodziński: Dola i niedola filologii kla­
sycznej w dzisiejszych gimnazjach -pol­
skich. M. Popławski: O przekładaniu i 
przekładach. W  dziale sprawozdań 
mamy: R. Gostkowskiego: Wykopali­
ska w Pompei przy Via delf Abbondan- 
za w latach 1911—26, K. Michałowskie­
go: Niobidzi na płaskorzeźbach tronu 
Zeusa w Olimpii. Prócz tego znajduje­
my liczne oceny i streszczenia książek, 
oraz drobne, ałe ciekawe wiadomości 
naukowe w kronice. i. b, r.
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Z TŁA T R II „N O W O ŚC I”.

Komedia w 3 aktach Zygmunta Kawę-

Twórczość współczesnych polskich 
autorów dramatycznych płynie Stóigą 
rak wąską ii nikłą, że każdy swojski u- 
twór sceniczny, jeśli tylko nie jest rze­
czą z gruntu poronioną, zasługuje na 
najczulszą opiekę ze strony teatrów, 
publiczności i krytyki,

Kaweckiego „Fura słomy" nie po­
trzebuje jednak takiego protekcyjnego 
'i opiekuńczego traktowania, bo broni 
się i rekomenduje swojemi wlasnemi 

, walorami. Tylko, aby nie było nieporo­
zumień, trzeba odrazu porozumieć się 
z autorem co .& tego punktu, że u- 
i wór jego rde jtst komedią, jak głosi 
podtytuł, ale typową bezpretensjonal­
ną. bardzo szeroko i swobodnie roze­
śmianą farsą. Bo komedia, chociaż na­
leży do kategorii rzeczy wesołych, ma 
jednak swoją powagę i swój poważny 
pogląd na świat. Otóż gdybyśmy „Fu­
rę słomy" uważali za komedję, musie­
libyśmy zapytać o jej problem ellyczny 
i o stosunek autora do niego, a wów­
czas odpowiedź musiałaby wypaść 
bardzo ujemnie, bo światek, któr*y po­
kazuje Kawecki, cierpi wybitnie na c- 
rotyczną morał insanity. Natomiast je­
śli, się zgodzimy, że mamy do czynienia 
t  farsą, wszystko będzie jak najlepiej. 
Bo od farsy żądamy tylko, aby bawiła 
i była dowcipna. Oba zaś te wanmkł 
spełnia autor doskonale.

Kawecki okazuje sic w ..Furze sło­
my" cym samym szalenie wesołym, 
beztroskim, łobuzowatym i lekkomyśl­
nymi młodzieńcem, a zarazem utalen­
towanym, sprytnym i miłym autorem, 
jakim był przed 25-ciu laty, gdy pisał 
fundamentalny dia swej wziętośei „Dra 
mat Kaliny".

Ćwierć wieku spłynęło po nim bez 
śladu. Ani się nie ustatkuwał, ani hu­
mor jego nie skwaśniał. Oto jakąi za­
bawę wymyślił w swej os tablic i farsie. 
Zasłona idzie w górę i odsłania widok 
na orgie \\> mieszkaniu słomianego 
wdowca. Pijane damy i zalani panowie 
przewalają się po dywanach i podusz- 

• kach, jak słoma pomieszania z sianem. 
Magie trąbka automobilowa, żona p. 
Toboli wraca z Krynicy, naładowana 
nieprzobranemi zapasami zdrowia i c- 
ncrgjj. Ślady bakchanalji, które za­
stała w domu, nic przerażają jej jed­
nak, bo ona jest również produktem Bq- 
wojcunej moralności i przywiozła z 
sobą do Warszawy ni mniej ni więcej 
tylko... narzeczonego w postaci podsta­
rzałego już nieco literata i błędnego 
trubadura z nieodstępnym plecakiem, 
p. Opackiego. P. Toboli nie bierze spra­
wy ze strony' tragicznej, lecz raczej z 
humorystycznego i oportunisfycznego 
punktu widzenia, chętnie godzi się na 
rolę „doctiodzącego" męża. który po* 

1 krywa wszystkie wydatki klćjąoego się 
nowego stadła, a, nawet gotów jest za- 
Hczkowo pokrywać koszty procesu 
rozwodowego w  tej cichej nadziei, że

pięknej pani uprzykrzy się wkoucu ca­
ła awantura, i wszystko zostanie po sta­

remu. Byłoby sie jej jednak nie sprzy­
krzyło, bo p. Toboli zawzięła się, gdy-

Doceniając znaczenie sportu lotni­
czego w Odrodzonej Polsce, zorgatifzo 
wal Aeroklub R. P. pierw szy lot okrę­
żny w roku 1922, na przestrzeni War­
szawa - Poznań - Kraków - Lwów - 
Warszawa (1400 km), ofiarowując jako 
nagrodę wędrowną srebrny pulmr, któ 
iry po trzykrotnem zwycięstwie prze* 
chodzi na własność zawodnika. W  ro­
ku tym lot ten wygrał kąp. Pawlikow­
ski na samolocie -.Breguti 14“ z silni­
kiem Renaukl 300KMpokonując te 
przestrzeń, ty 11 goto. Lot ten powta­
rza się leszcze raz w roku 1923 a wy­
grywa go kap. Ciicgowd także na samo­
locie „Bro p e t  14", 1 ecz w czasie gor­
szym z powodu fatalnych warunków a- 
tmosft-rycznyeh. Z powodu nieżywotno 
śni Aeroklubu R. P. pa em skończyły 
się zawody o nagrodę wędrowną.

Kok 1925 jest już szczęśliwszym ro­
kiem dla lotnictwa polskiego. W  roku 
Itym przylatuje 20 aparatów % Paryża 
do Warszawy, przez Hiszpanię, Wło- 
chy, Ausiij1, i Czechy. Przelot ten 

-Odbyt się pod dowództwem get: Za-: 
górskiego. Samoloty użyte do tego 
przelotu były dwóch typów: Potez 13 
A 2 t Breguef 19 Ti 2.

Ale oczy całego świata na lotnictwo 
polskie zwrócił dopiero płk. .k. Rayski, 
wióry dnia 16 września 1925 roku o g. 
7-mej r.5>so odiatujc z Paryża z mecha­
nikiem swym sierż/ Kubiakiem. Dnia 
21. września n godz. 17-tej la.duje w 
Warszawie przebywszy drogę Paryż, 
Madryt, G.iszb'a;nca, Tunis, Ateny, 
Konstantynopoli. Warszawa, długości 
7850 kin, w  6 liniach względnie w 47 
godz, 20 min. Rajd tao. odbył dzietny 
lotnik na samolocie konstrukcji meta­
lowej „Breguet 19" z silnikiem „Lor- 
reine-Dietrich’1 450 K. M. Był to zwy­
kły seryjny samolot w kiJOryni tylko 
zbiorniki na materiały pędne zostały 
powiększone. Przelot ten wyróżnia się 
z pośród wszystkich przelotów tera, 
że nie był organizowanym? przez żadne 
towarzystwo ani fabrykę, a jest jedy­
nie indywidualnym czynem pik. Ray­
skiego, który udał się dzięki nieprze­
ciętnym zdolnościom śmiałego lotnika, 
oraz dobrego mechanika jakim jest sier 
żant Kubiak.

W  kwietniu 1926 roku kap. Stachoń 
zdobył w Paryżu rekord światowy, 
czasu zdobywania wysokości na 6000 
m. w czasie 14 min. .38 sek. Ten Jedy­
ny rekord światowy 1 polski zdobył 
dzielny pilot, pa powszechnie używa­
nym w armii polski?! samolocie pości­
gowym typu „Spad. fil" z silnikiem Hi- 
spano-Smza 450 K. M.

W  roku tym wsławił reż imię pol­
skiego pilota kap. Orliński, dokonując 
przelotu na przestrzeni Warszawu- 
fcfk.ro - Warszawa, długości 20550 
km. w czasie 132.3 godz. przebywając 
tę przestrzeń z śrćdnią szybkością 169

km,-godz. *  21 etapach (przyozem bar­
dzo wiele etapów wynosiło 1600 km.) 
Kap. Orliński dokona! tego przelotu na 
takim samym aparacie co pik. Rayski, 
w towarzystwie meehanika derż. Ku­
biaka.
I W  sierpniu br, na Międzynarodowym 
Konkursie lotniczym w Zuiychu zclo-, 
był por. AJichiocki dwie drugie nagro­
dy w następujących konkurencjach;

a) w locie o nagi odę top. Echardta 
przebywając całą trasę Diibendort - 
'Wian - Bełlin/ou * Diibendorf (369 
km.) w ciągu l  godz. 45 min, 36 sek. po 
Iiolondorczyku por. Szotc, który prze­
strzeń tę przebył w ciągu 1 godz. 29 
min, 88 sek

b) v  Ici.ie na szybkość uzyskując 
czas 32 min. 9 sek., po kap. Aeerman‘ie 
(Szwajcar, czas 31 min- 43 sek.) a przed 
płk. Mazzueoo (Włoch, czas 32 min. 
24 sek.). „

vV tym samym miesiącu odbył się lot 
Małej Futcmty, na przestrzeni Belgrad- 
Bratislavą - Praga - Kraków * War­
szawą i z powrotem, organizowany 
pracz Aeroklub Królestwa S. Ii. S- W  
locie ty:n bierze udział 14 samolotów z 
których 7 jest jugosłowiańskich, 4 pol­
skie i 3 czeskosłowaekie. Drugie miej­
sce zdobywa por. Fr. Żwirko, i.a samo- 
locie „Bieguet" 19"..

lak widzimy lotnictwo polskie dało 
się w pewnej mierze poznać Europie ze 
strony sporeowej.

Ale co znuczą choćby najpiękniejsze 
sukcesy, kiedy są osiągane na samolo­
tach niepolskie) konstrukcji I nie kraju • 
woj produkcji. W  ten sposób osiągamy 
sukces tylko częściowo. Pozą tern, źe 
nie przeciętnych mamy lotników, ni­
czego nie uzyskaliśmy, Lotnik polski 
dotychczas przemysłowi polskiemu nic 
przysporzył sławy. Dlaczego? Polska 
posiada przecież 4 fabryki samolotów 
oraz jedną silników lotniczych. Fabry­
ki te pomimo opłakanych warunków 
potrafiły opracować kilka oryginał* 
nych konszrukoyj. A w Polsce dotych­
czas używa się wyłącznie typów frau- 
skicli, rajdy wielkie czyni się na fran­
cuskich aparatach (nawet w Polsce nie 
produkowanych). Jcdnem‘słowem czy­
ni się reklamą obcemu przemysłowi. 
Jak bardzo wyprzedzili nas pod tym 
względem Czesi!
: Myślę że rok 1937 zakończy ten. b- 
kres lotnictwa, w którym piloci polscy 
zdobywali nagrody na obcych samolo­
tach. Jakże milo będzie szybować na 
samolocie, którego ksztallg skreśli rę - 
ka polskiego konstruktora, a który 
wykuje i potem swoim zrosi robotnik 
polskie Taki samolot nie tylko z  barw 
oędzic połskim aj© „z krwi i kości". Do 
]>iero raidy’ na takich samolotach będą 
pełnym sukcesem polskiego lotnictwa.

Tadeusz Jan JakłńięWłcz.

by się nie okazało, że literat jesK żona­
ty I gdyby ta żona nie pojawiła się na 
scenie z całym swoim zgoła nie niewie­
ścim temperamentem i z wszystkiemi 
przedwojennemi przesądami na temat 
nierozerwalnośs! węzlą małżeńskiego, 
obowiązków męża wobec żony, ojca 
wobec dzieci i t. d. W  rezultacie p. 
Opacki musi zrezygnować z p. Toboli 
i odchodzi, otrzymawszy; poprzednio 
dwa siarczysta policzki, jeden od żony, 
a drugi ocl narzeczonej — mężatki, a p. 
Toboli wyrzeka się m'yśli o rozwodzie, 
poprzestając na „tradycyjnej, w arcy­
dziełach literatury opiewanej" formie 
trójkąta małżeńskiego, która ®u»i jej 
zastąpić marzenia o nowoczesnych, po­
wojennych kwadratach.

Ta wesoła .treść wyposażona jest w 
zabawne sytuacje i w kapitalne nieraz 
dowcipy, nic więc dziwnego, że sztuka 
Kaweckiego ma rekordowe powodze­
nie \y Warszawie i że podobnem cie­
szyć się będzie zapewmi we Lwowie, 
tem bardziej, że grana jest naogół bez 
zarzutu.

•p. Jamna Nosarzewska w roli p.To- 
noli zaprezentowało się naszej publicz­
ności no raz pierwszy w sposób ze 
wszech miar sympatyczny. Jej wdzięk, 
swoboda, szczerość i precyzyjność gry 
podobały się ogólnie. Para komicznych 
mężów znalazła bardzo dobrych od­
twórców w p. o. Okornickkn i Rasiń- 
sjdro. Pierwszy budził salwy śmiechu 
śmiesznemi konceptami wyipowiadane- 
mi z poważną flegmą, drugi swemi 
niezawodne mi kawałami, których ja­
skrawość w farsie jest zupetaie ńa 
mucjscir. (

Szczere uznanie nalciy się p. Kwiat- ' 
kiewiczo wej, która objąwszy w  ostat­
niej chwili rolę po chorej p. Michnów 
sklej,' za grała ją ż zupełnem powodize- 
niem. P. Ruszkowski, amant przetrans­
ponowany z operetki, wykazał piękn» 
możliwości rozwojowe. Role drugopla­
nowe znalazły sumienni'eh wykonaw­
ców w pp. Lewickiej, Ładosiównej, 
Żabczyńskiej i w p. Zabiclskim,

W . K > ,

* „Polityia szkolna wobec mniejszości 
narodowych". Jak wielkie jest zaintereso­
wanie .społeczeństwa sprawa m1 zagroźunc- 
so szkolnictwa polskiego na Ziemiach 
wschodnich, świadczy fakt rozchwytywa­
nia książeczki do i i powyższym tytułem, wy 
danej przez Związek Ludowo Narodowy. 
Sekretariat Główny Związku, pośiadajjcy 
na składaki tę broszurę, otrzymuje zamó­
wienia na większe ilości egzemplarzy od 
szeregu instytucji oświatowych i społecz­
nych. PpcjągMcir stroną książeczki iySt 
jasne i zeezowe oświetleniu przedmiotu, 

. przytoczeniu leweiacyinych wprost przy- 
• kładów, oraz niska cena (1 zł.), umożliwia* 
! jęca .szenc!iin< koturn nabycie tci jedynej 
< w lym zakresie publikacji.

K t o  ch ce  m i e  u a p e w n io n ą  e g z y -  

a ten e j# . n a  d z ie ń  fu t r z e  ja z y .  n ie c h  

k u p u j e  t y tk o  w y r o b y  k r a jo w e g o  

p r z e m y s łu .

w m
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upoważnieniu autora przełożył, 

Wiktor Ostrowski.

Liąg dals v.

Orzywiśbie angielskie i nasze panccr 
niki, które obecnie stoją spokojnie w 
,portach ponieważ nie zachodzi obawa 
przed sta,karni uiemieckiemi zapewniły 
nam swobodę ruchu «ą  morzach; ale wi 
dzieliśmy także, jak mało nieraz brako 
wało, żeby ostatniego słowa nie w y­
rzekła podwodna łódź niemiecka. Pra­
wdopodobnie Niemcy osiągnęłyby cał­
kiem inne wyniki, gdyby nie czekały 
aż do roku 1915 z rozbudową tycii 
strasznych machin podwodnych, któ­
rych w  początku v cjry miały zale­
dwie 33. lecz gdyby puściły w ruch 
jeszcze w 1914 z  jakich 300 lub SCO sztuk 
-  należycie uzbrojonych; »  . nłc było

to wcale rzeczą niemożliwą, zwłaszcza 
przy niezaprzeczonej enorgji i zręcz­
ności ich marynarzy; nic potrzebowa­
liby też uciekać , się do aktów korsar­
skich,. które pozostaną wieczną ich 
hańbą. Istotnie, pancerniki najlepiej na­
wet zabezpieczone i najlepiej obwaro­
wane, są dziś zdane na łuskę torped, 
albo wielkich samolotów, albo nawet 
specjalnych kartaczy, uderzających w 
podwodną część okrętu, uważaną da­
wniej za nicdosięgalną. Te olbrzymy 
zatem stoją niejako na glinianych no­
gach i wielu trzeźwo patrzących ludzi 
stawia dziś pytanie, czy zo względu na 
zewnętrzne znaczenie państwa, w y­

dajność ich wynagrodzi olbrzymie ich 
koszta').

Jeszcze z innego powodu nic bezpie­
czne jest wyłączne stosowanie floty

D Anglia 1 Fratieia. pud wrażeniem cał­
kowym bierności; tyclt olbrzymów mor­
skich w' czasie wielkiej wajny,,wstrzymały 
budowę okrętów o wysokim pokładzie 
Stany Zjednoczone zaś, z zApałełn zwyczaj 
uyiu u neofity, przedsięwzięły w r, J9?0 
budowę olbrzymich pancerników o 40.000

awiwgiawiiwBseswMC.iuc. Łimaj,., muu uunnin i-iirpii

wojennej do obrony wielkiego kraju. 
Uto, gdy raz zostanie zniszczona albo 
tylko poważnie uszkodzona, niema jej 
czem. zastąpić przez czas bardzo długi. 
Inaczej jest ^ wojskiem lądowem, któ­
re zawsze dą sic na poczekaniu stwo­
rzyć lub wcale szybko odświeżyć. 
Przykładem wojsko amerykańskie i 
angielskie, stworzone w całości pod*,

Urnach. W ślad za niemi i Anglii uch wa­
liła w r. 1921. budowę czterech; Super-Dre- 
ashnoutów. Z naszej strony, ponieważ ni­
gdy nie będziemy mogli im sprostać, było­
by najrozsądniej zbudować z jakich 200 tor
i lodowców podwodnych lub zwykłych, co 
wystarczyłoby Jo obrony naszych wybfżl 
ży 1 naszych kolonii. A wtedy, wobec Ja­
ki eikolwlck potajjj morskiej, w lepszcm by 
libyśmy położeniu, niż z sześciu lub ośmiu 
pancernikami, a koszta byłyby te same.

Trudność w rozwikłaniu tei sprawy jest 
natury moralnej Dwadcainl — rzecz na- 
inraina — będrj adiniraiowic, Jikżeby mo­
żna żądać od nich wyrzeczenia; się lak po­
wabnej i okazałe] marynarki wojenna i?! 
Podobnie ma się rzecz z generałami konni­
cy; od nich również nie mużn.t wymagać 
Lchwuiy skasowunia tuj pięknej Ich brum. 
którai oaiihiuotwo jest przecież oczywtstd

j czas ostatniej wojny, aibo pruskie, bar- 
j dzo prędko odnowione po r. 1806. 
j Przeciwni ząś do zbudowania nowycii 
( okrętów tirzeba dużo czasu i tak wiel­

kich kosztów, że. każda porażka na 
morzu jeut klęską nic do powetowania 
przez długi czas. Marynarka hiszpań­
ska 1 holenderska, nigdy nie podniosły 
się po klęsce', zadanej im przez Anglie; 
ani Ludwik XIV ani Napoleon, którzy 
przecież me tracili czasu nupróżtio i ro­
zumieli użyteczność potężnej marynar­
ki. nie zdołali odbudować swych liot 
zniszczonych; jeśli więc mamy wszel­
kie powody obawiać się w najbliższej 
przyszłości odbudowy w Niemczech 
groźnego wojska lądowego, to z pew­
nością przez długie jeszcze tata nie 
ujrzymy flag, powiewających na rWn- 
cernikach ' niemieckich. To również 
prarmawia na korzyść małych łodzi, 
których budowa' wymaga bez porów­
nania mniej czasu, niż budowa pancer-

(C. d. n ).
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Pogrzeb gen. Tbnlllego.
Wczoraj rano odbył się we Lwo­

wie pogrzeb gen. Thulliego, który byl 
manifestacja nczuć Lwowa dla zmar­
łego dostojnika wojskowego, cieszą­
cego sie uznaniem i popularnością 
wszystkich warstw i grup społeczeń­
stwa. To też Lwów, mimo niepewnej 
pogody i deszczu, wyległ wczoraj tłu­
mnie na ulice, aby oddać gen. Thullie- 
inu ostatnią posługę.

O godz. 10 rano rozpoczęło się w ko 
ściele 00. Jezuitów przy wielkim oł­
tarzu, obitym kitem, uroczyste nabo­
żeństwo, celebrowano przez ks. mjr, 
Truszkowskiego w  asyście duchowień 
stwa. Na środku nawy, na katafalku 
ustawiono czarną, skioniną trumno z ł 
Zwłokami. Na trumnie leżała szabla i 
czapka Zmarłego. Wokół ustawili się 
dostojnicy wojskowi i cywilni, wśród 
których zauważyliśmy m- in. wice woj. 
Eckhardta, gem Sikorskiego, szefa Mi­
sji francuskiej gen. Charpy, gen. Neu- 
gebauera, gen. Uluehcwskiego, gen. 
Galicę, gen. Zawistowskiego, gen. 
Krz^mieńskiego, posła Prószyńskiego, 
posła Mączyńskicgo, prezesa Hamer­
skiego, prezesa rbuchtel-Morawlań- 
skiego, b. w e. Grabowskiego, prez. 
Dembowskiego, gen. Lamszana, gen. 
Ailinowskloge, gen. Zielińskiego, gen. 
Meraviglję, prezesa Laskowuicklego, 
wiceprezesa .yC.iff.a, delegacie wete­
ranów 63 r., ls-f. artystów scen pol­
skich, ■organizacyj społecznych i w. in. 
Tuż obok katafalku ustawi ty sie ciele- 
gacje wojska i organizacyj ze sztan­
darami. Przez środek nawy tworzyli 
szpaler kadeci. W  czasie Mszy św. 
orkiestra wojskowa grata szereg li­
tworów żałobnych.

Pó r k s y ' arcybiskup
Twardowski 1 ks. arcybiskup 1 codo. 
roWicz w  uroczystych strojach odpra­
wili egzekwie, poczem oficerowie 
wzięli trumnę na ramiona 1 wynieśli 
ją przed bościół. Tu zespół chórów 
męskich odśpiewa ł„Beati Mortui1,

Tymczasem zaczął formować sie 
pochód żałobny, który ruszył z placu 
Mariackiego tut przed godz, i ł  przed 
południem. Na czele jechał na koniu 
dowódca piątej dywizji pułk, Zulauf 
z adjutantem, poczerń 14 pułk ułanów 
ze sztandarem i orkiestrą, 5 lwowski 
pułk artylerji palowej, kompania ho­
norowa 19 pp. z orkiestrą i sztanda­
rem, kompanja 26 pp. i orkiestra 26 pp. 
Z, kolei kroczyły oddziały przysposo­
bienia wojskowego z karabinami, od­
dział skautów, orkiestra kolejowa, pi 
brońcy Lwowa ze sztandarem 1 mie­
czem górnośląskim, Hallerczycy ze 
sztandarem, weterani, straż pożarna, 
liczne cechy i organizacje ze sztanda­
rami, wóz z wieńcami, wieńce, nlesic- 
ne przez żołnierzy, orkiestra 40 pp., 
adiutant z orderami Zmarłego, po­
czem szto duchowieństwo, prowadzo­
ne do katedry przez obu arcybisku­
pów lwowskich. Trumnę wieziono na 
lawecie, zaprzężonej w  ośm czarnych 
koni. Asystę prży trumnie pełnili ka­
deci i oficerowie. Za trumną szła Uci­
na rodzina gen. TlmiUego, sen. Sikor­
ski, gen. Charpy i liczna generalicja, 
delegacje wojskowe, reprezentanci 
władz, organizacyj społecznych i pu­
bliczność.

TJlice, przez które posuwał sie po­
chód, wypełniono były szpalerami lud 
uości; latarnie uliczne były zapalone 
i owinięto w kir żałobny. Nad ulicami 
unosiła się eskadra samolotów. Or­
szak szedł placami: Mariackim, Ber­
nardyńskim, ulicą Piekarską, na omen- 
tm z Obrońców Lwowa, gdzie stanął 
o godz. 12 w poi.

Od bram cmentarza na cmentarz 
"Obrońców Lwowa trumnę śp. Gene­
rała niesiono na barkach. Za trumna, 
szla rodzina, korpus oficerski, delega­
cje i publiczność. Na cmentarzu Obroń
( iw  L w o w a  żałobny pochód Kfsse-

szedł szpalerem wieńców i sztanda­
rów. Po odprawieniu przez ducho­
wieństwo modłów nad trumną, poże­
gnał Zmarłego imieniem V. Dywizji i 
Korpusu oficerskiego gen. Zawistow­
ski, imieniem zaś armii francuskiej 
gen. Charpy. Wśród ogłuszającego 
szumu drzew, kołysanych silnym wi­
chrem, płynęły z nad otwartej mogiły 
żołnierskie proste słowa o wielkim 
talencie Zmarłego, o Jego wybitnych 
cechach charakteru i o niespożytych 
zasługach, które śp. Generał położył 
około obrony Ojczyzny w czasie woj­
ny, a wyszkolenia powierzonego sobie 
materiału ludzkiego w czasie pokoju. 
Praca śp. Zmarłego, zwłaszcza na te­
renie związanej ze Lwowem V. dywi­
zji piechoty, złote wydaje owoce.

Wśród błysków' prezentowanej bro­
ni i odgłosów trąbki żołnierskiej tram 
na śp. gen. Tlmlliego osunęła się zwoi 
na w  grób.

Przed świeżą mogiłą przeciągnął

długi korowód dęlcgacyj, składając 
wieńce na grobie, m. in. od ministra 
spraw: wojskowych, od gminy I p  
Lwowa z  napisem: „Swemu Obrońcy 
— wdzięczny Lwów", od generalnego 
inspektora sił zbrojnych, od centralnej 
szkoły wyszkolenia wojskowego, od 
wojskowej misji francuskiej, od gen- 
Sikorskiego i oficerów garnizonu, od 
poszczególnych pułków Lwowa i pro 
wincji, od Ogniska oficerów, Ogniska 
podoficerów, Związku Obrońców Lwa 
wa, Zwfozku Hallerczyków, Związku 
Legionistów, emerytowanych podofi­
cerów, Straży mogił i t. 4, i t  d, Zwra 
cał uwagę prześliczny Wieniec V. dy­
wizji, uwity w  kształcie bialoczerwc*- 
nej tarczy z goździków i chryzantem 

Na mogile ziemnej, niewielkiej i 
skromnej, wyrasta po chwili wielka, 
barwna i wonna mogiła wieńców, sym 
boi chwały rycerskiej i uczuć ludz­
kich, które oplotły się gorąco dokoła 
świeżego krzyża drewnianego.

Srofe
Ewarysta 

MB. Sabiny 
Wschód słoń .a 6 46 

Zachód 16'4I

TEATR WIELKI.
Srocia 26 hm „Wieczór tańców'* --. Ma­

ryli Greino.
Czwartek 27 bm. „Lohengriu" ■ -  wzno­

wienie.

t e a t r  n o w o ś c i .

Środa Ń  bm, „Najpiękniejsza z kobiet". 
Czwartek 27 bm „Fura Słomy". ^

TEATR MAŁY.
Środa 26 fcm. godz. 7.30 wlecz „Osiołko­

wi w żłoby dano", wyst Malickiej 1 Wę­
gierki.

Czwartek 27 bm. o zodz. 7,30 wlecz. „O*, 
dołkowi w żłoby dano", wysl. Malickiej i 
Węgierki. 5

Hątek 28 bm .0 godz. 7.30 wiec*. „Osioł­
kowi w  żłoby dano", wyst, Malickiej i W-ę 
gierki.

.— Towarzwstwc Przyjaciół Sztui Pię­
knych (gmach Muzeum Przemysł.) ul 
Dzleduszycklch L  Bunsch, Nowomowa, 
Grupa artystów krakowskich I artyści 
lwowscy, 10265

ss>0 rsu

l/szczęćna gospodyni używa

„ L e w ”
wyreN fabryki JLEN‘V

W-®=*5
— Toatr Wielki. Dziś premjerowy wie­

czór nowych, stylowych tańców artystycz­
nych Maryli Gremó. Specjalną atrakcję: te- 
go wspaniałego wieczoru będą stylowe, 

.'fantastyczne kootiumy. Geny operowe, Po­
czątek o go ó . 7.30; — Jutro w  czwartek, 
27 bm., występuje Teatr Wielki z wznO” 
wjewiem głośnego arcydzieła muzycznego 
Ryszarda Wagnera „I ohentrin" Prse- 
wspanlała ta opera, o niewyczerpanej ży­
wotności i genialnej świeżości muzyki, u- 
kaie się w nowem, bardzo starannem opra 
ccwaiiiu muzycznem dy r Jerzego Bojanow 
sklego, przy niemniej starannej, pomysło­
wej reżyserii Stanisława Tarnawskiego. 
Tytułową partię rycerza Lofoengrina odtwo 
rzy . ulubieniec lwowskiej pubiiozaośd. P, 
Fnrkowlcz. Elzę odtworzy primadonna na­
szej opery P. Cywińska, Orłruaę dawna, 
doskonała przedstawicielka p. Greeu-Stea- 
zowa, króla Henryka, nowo angażowany 
aj ty sta i reżyser, p. 2athey, Fryderyka go­
ścinnie występujący P Cyganik, Herolda 
p. Płoński. W  part}! paziów wystąpi?, pp. 
Hinglerówna, Ostrowska, Okońska i Pepo- 
wiczówna. W wykonaniu opery uczestni­
czą połączone orkiestry i chóry Mlajsk. 
Teatrów. Opera ta. wyjątkowo rozpoczy­
nać się będzie b> godz. 7,

—. „Wśród ruldęn roztańczonych**, nowa. 
głośna sztuka najwybitniejszego co Piran­
dellu, włoskiego pisarza, dramatycznego, 
RossF cli San Sacondo, ukaże się wkrótce 
na seeilie Teatru Wielkiego. Będzie to za­
razem pierwsza polska premiera tej sensa­
cyjnej nowości,, granej dotąd tjlko n a ĉe­
nach zagranicznych. Nad inscenizacja rej 
nowości pracuje dyr- Trzciński,

— Legitymacle wolnego wstępu do Tea­
trów Mitisldch, wyjamc w ubiegłym sezo­
nie, tracą swoją ważność, wszystkie , hec 
wyjątku ż dniem 31 października br. Oso-, 
by posiadające legitymacje, będą je mogły 
ewentualnie odnowić najdalej do soboty 29 
bm. w biurze Administracji w Teatrze Wie! 
kim, w godzinach urzędowych

— Wczorajsza premiera l, Kaweckiego 
„Fur# ęjoiny" była zachwianą w ostatniej 
chwili ? powodu nagłego zachorowania p,, 
Michnowskiei, Dla uratowania przedstawię 
nia p. Kwiatkiewlczowa objęła rolę po p. 
Miefcnowskiej, grając ją po jednej zaledwie 
próbie.

E=0 E=!
— Kasyno ł Kolo Hieraefeo-artyst vc zne

kaimmikule, że zapowiedziany na czwar­
tek 27 bm koncert Karola Szymanowskie­
go % powodów od Zarządu niezależnych nie 
odbędzie się.

— Program Kasyna I Kola jltcracko-art, 
ną bieżący tydzień. Staraniem Towarzy­
stwa Geograficznego lwowskiego i Kasy­
na i Kola liter -art., w piątek dnia 29 bm. 
o godz. 7 wieczór wykład gen. dywizji Wla 
dyshwa Sikorskiego pt, „Wpływ terenu 
wschodnich obszarów Rzeczypospolitej na 
strategię i taktykę woje;r_

'■-t Lwawskłe Ttr*. fotograficzne. Wto­
rek dnia 25 bm. wieczór referatowy p A. 
Lenkiewicza Początek zebrania o godz. 
18.36 w lokalu własnym przy ul, Sokola 4.

-- Kurs fotografii dla amatorów począt­
kujących nządza LTF- w czasie od l I I  
do 16 12, br. Wcześniejsze Zgłoszenia w io  
kalu Tow. we wtorki od 18 do 20, 
lub u p. Dr. J Mierzeckiej, ul, Batorego 
32, III. p. \

— Siedziba Zarządu Okręgowego Zwią­
zku Niższych Funkolonarjuszów Państw. 
Rzeczypospolitej polskie}. Biura Związku 
Niższych Funkcf. Państw. Rzplitej Pol- 
sklej OkTęg Lwów, mieszczą się w dotych 
czasowej siedzibie: Lwów, uk Lindego 9, 
parter. Lokal Związku otwarty jest co­
dziennie od godz. H do 8 wieczór, w nie­
dziele i święta od godz. 10 do 12 przedpo­
łudniem. Zarząd Okręgu lwowskiego przyj 
ranie zgłoszenia na członków Związku niż­
szych funkcJonariuszów partsiw. RrpUteJ 
Polskiej z  siedzib? w Warszawę

— Dziś w środę 26 bm. o godz. 8 wlecz, 
odczyt AHura Fabiana pt. ..Hoadek i wiel­
kość Europy" (o nowem życiu t o nowej 
sztuce) w sali Instytutu technol. pr&y ul. 
Bourłarda 5.

— Związek emeryt, podoficei o"v W. P. 
wę Lwowie uprasza w jzj stkich cmerytc- 
wanych podoficerów W. P. 1 niższych, funk 
cionarinszy Policji Państwowej, zamie­
szkałych na terenie Malopulsk’ wscn.Mniej 
do JaknaJHczniojszego wzięcia udziału ne 
zgromadzęuiii. które odbędzie słę we Lwo-

, wie w dniu 30 bm. o cods- 10 przed połu­
dniem w sali budynku wojskowego przy ul 
Tamarstyuowskiej 7, celem pudania do 0- 
gólt-e| wiadomość1 członków i wsoókmgo

uzgodnienia opracowanego przez tymczaso 
wy- zarząd statutu oraz amór^iwia spraw 
dotj uzących rozszerzenia Zw itku  na *e- 
reh Małupalski wschodniej łącznie z  niższy 
ml f uakcionarjuszami ,P. P. — Pozamicjseo 
wych uprasza się o wysianie apelnomo- 
cuicnych delegatów.

—  M pisy da szkoły niajstrdw budowla­
nych przy Paii$tw.,wci Szkole Przemysło­
wej we Lwowie, ul Snopkowska 4.7, Odbę­
dą się, W dniach ód 27—39 paźckiertiiku od 
9—s!2. BJKaw imormacSe na miejscu tub 
listownie. —  Dyrekcja 10761

— Wpisy na 5-miesięczny wieczorny 
„Kun;, dla obsługi kotłów i maszyn paro­
wych" przy Państwowej Szkole Przemy­
słowej we Lwowie, 11I. Snopkowska k 47, 
odbędy. się w o. od 27—29 października od 
godz, 11— 12 i od 17— 18. Dy-akcja. 10762

—  Z życie towary ysidego w  Kiwiskach 
obdk Kojbuszowy odbył się ślub Dr. Leona 
Kępińskiego, lekarza powiatowego w Kra­
kowie z parnią Anną Szkieł:towską. Młodą 
Parę pobłogosławił stryjeczny brat Pana 
Młodego ks. kanonik Władysław Kępiński 
z Warszawy. 10933

—  Straż Mogjl Polskich Bohaterów we 
Lwowie, odpowiadając na liczne jąpytauia 
wyjaśnia, że cmentarzem Obrońców Lwo­
wa opiekuje się wyłącznie tylko Towarzy­
stwo „Straż Mogił Polskich Bohaterów we 
Lwowie". Łaskawe datki na ten cel prosi 
Straż nadsyłać pod adresem skarbniczki p. 
Olgi /.alcrejsowej, Lwów. ul Gródecka 66.

— Staraniem Towarzystw opieki nad 
zwierzętami we Lwowie, odbędjts się we 
środę dnia 2G bm. o godz 7 wieczór w sali 
Tow. Gosp. d. Kopernika 20. zebranie z re­
feratem ks, Józeta Dziędzielewicza na le­
mat „Braterstwo wszechstworzmia" — 
Wstęp bezpłatny. Zarząd Tow. uprasza o 
liczny udział.

— Zebranie inauguracyjne Młodzieży 
MrszechPOlsklei odbędzie się dziś We środę 
dnia 26 bpi. o godz. 7 wlecz w sal! Czytel­
ni Akademickiej (iii. Łozińskiego 7) z ' na­
stępującym programem; i) zagajenie prze? 
prezesa Kota p Starzewskiego; 2) przemó­
wienie p. Bertonicgo, przedst. Kola. senio­
rów M. W,; 3) referat prof, Czekanowskle- 
go pt. „Polskość na kresach wschodnich".

— Przyiecbali r,o I  wowł Hotel Kra­
kowski; hen yk Kordzik 1  Krakowa, Mak­
symilian Pallas ł  Krakowa, Józef Olki isz- 
nik s Krakowa, Maurycy M.3:;kheim z Mor. 
Ostraww', Sandor Semo z Wiednia, Łukasz 
Zoltan i  Budapesztu, Edmund Weyrauch z 
Łodzi Zygmunt Pesżkowsk' z Gdańska, 
Otton Zelisko z  Wygody, Ludwik Neuge* 
bauer % Łodzi, Aleksy Rig.aU % Skąpego. 
Józef Stauber z Wiednia, Robert Relchęl z 
Wiednia, Paweł Rink z Wiednia, Bruno 
Schierbaum z Gliwic, Ewa Wróbel z Wie­
dnia, M. B. Karlin z Gdańska.

— Ważne dla pojazdów. Z dniem 27 
bm, jednostronny ruch kołowy odby- 
y^ać się będzie od p. Kopytkowego r.a 
L. Sapiehy w  ten sposób, że pojazdy 
z dworcu na ul. Sapiehy rr-aia jechać 
od pK Kopytkowego ulicami; Dztalyń- 
skioh. Kętrzyńskiego na ul, Sapiehy. 
Pojazdy iadace ul. Sapiehy na dwo- 
rrzec maj? jechać do wylotu ul. Gróde­
ckiej, Gródecką, pi. Kopytkowym, ul. 
Dojazdową. Celem regulowania ruchu 
ua tym odcinku ustawiony zostanie 
stały posterunek policyjny koło apteki 
Łazowskiego na rogu ui. Sapiehy.

— Towarzystwo Geograficzno we 
Lwowie przystępuje po przerwie let­
niej do dalszej akcji odczytowej. Wier­
ne hasłu szerzenia wiedzy geograficz­
nej w społeczeństwie, postanowiło 
Iw o  w  bież. roku urządzić na swych 
zebraniach publicznych cykl odczytów, 
które .zaznajomią publiczność z wyro­
kami osiągniętymi przez badaczy i. po­
dróżników polskich. Twa Geogr. zdo­
łało na rok bież. pozyskać następują­
cych prelegentów: gen. Sikorski, pro­
fesorowie: Arętowski. Chyliński, Goe­
tel, Jakubski, Romer, Siedlecki, Smo­
leński. Smogorzewski, Szafer. Są to 
wszystko nazwiska, za dobrze znane 
publiczności, by wymagały objaśnień. 
Frekwencja na zeszłorocznych zebra­
niach publicznych (średnio 250 osób, 
dochodziła niekiedy do 600 osób) 
świadczyi, że Twn Geogr, odczuło na­
leżycie potrzeby intelektualna społe­
czeństwa i te kontakt między organi­
zatorami zebrań a publicznością został 
nawiązany. Zebrania publiczne Twa 
Geogr. organizowano wspólnie 2 Za­
rządem Kasyna i Kola lit . odbywać 
sle będą w  każdy trzeci piątek mle-

w  sad Kasyna i Kola U i  p »y .
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ul. Akademickiej, o godz. 19 (7 wiecz.). 
Obecny sezon zebrań zainauguruje 
Dca O. K. Lwów! gen. dyw. Włady­
sław Sikorski, który w  piątek 28 paź­
dziernika wygłosi odczyt pt.: „Wpływ 
teram wschodnich obszarów Rzcozy- 
pospolitej na strategię i taktykę wo- 
ien.

— t  Jan Podhalicz, obrońca Lwo­
wa, współpracownik Biblioteki Za­
kładu Narodowego iim. Ossolińskich, 
zmarł dnia 24 bm. w  27 roku życia. — 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzi­
nie 3 z domu przedpogrzebowftgo, ul. 
Kochanowskiego 92 na cmentarz ły­
czakowski. Zmarły pozostawia po so­
bie pamięć dobrego Polaka, dzielnego 
pracownika i kolegi. Cześć Jego pa­
mięci!

—  Ruska agitacja pod Lwowem, —
Znana jest praca Rusinów w celu rusz­
czenia Lwowa i najbliższych jego oko­
lic, a. więc ich organizacja w  Kłeparo- 
wie, Zniesieniu, Lewandówce, Zatnar- 
stynowie. Lesienicach, Gajach, 'Rząśnie 
Ruskiej itd. Jako przykład niech po­
służą Winnika. Czytelnia Prośwfcy ma 
tam w  śródmieściu 10 parcel budowla­
nych. Towarzystwo kredytowo - han­
dlowe ma dok z wielką salą i sceną, 
Śbkół ma ogród wielki, obecnie otwo­
rzona ochronka mieści 30 dzieci. Dla 
nadania ruskiego charakteru miastu 
wystawiono na głównej ulicy pomnik 
Szewczenki w r. 1913, zbudowano po­
mnik dla strzelców ruskich na cmen­
tarzu, wmurowano w  cerkiew marmu­
rowa tabiiee na cześć Szuszkiewicza i 
uzyskano od niektórych radnych pol­
skich poparcie przed kilku laty w  na­
daniu szeregowi ulic ruskich nazw..Nie­
dawno zlot sokoli miał za cel, poza ćwl 
czeniami, wielka demonstrację prze- 
ciwpaństwową przy pomniku strzel­
ców.

— Akcentowanie spółdzielczości. — 
Ruskie kooperatywy chłopskie sa licz­
niejsze, i rozwijają się lepiej, niż pol­
skie. Do ich tworzenia przywiązują 
Rnsini wielką wagę polityczną i akcen 
tują te spółdzielnie juko broń w walce 
z Polakami, nadto zaś piszą, że wła-

. śnie te instytucje ekonomiczne mąją 
wspierać towarzystwa oświatowe i 
inne Jako przykład poważnego trak­
towania tego działu pracy świadczy to, 
że na nieda~,ynem zgromadzeniu towa­
rzystwa spółdzielczego „Oszczęd­
ność" wybrano do wydziału głównych 
polityków i agitatorów.

— Kradzież płaszcza. Tekla Zwąś- 
ków (św. Zofji 1 la) doniosła, że nie­
znany sprawca skradł jej z mieszkania 
płaszcz koloru brązowego, wartości 
50 zł.

— Kalafiorowy apetyt. Policja oddan­
ia do aresztów Zofję Ruszkę, przekup­
kę (Stawowa 18) za kradzież kalafio­
rów na Perseukówce.

—■ Omal nie okradziona. Policja od­
dała do aresztów Murję Dóbr# lat 22, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamiesz­
kaniu, za usiłowaną kradzież w  miesz­
kaniu Janiny Bombowej (ul. Kocha­
nowskiego 71).

— Włamanie do cukierni. Policja 
oddała do aresztów Franciszka Stry­
charza, bez miejsca zamieszkania, za 
włamanie się do cukierni Franciszka 
Pitołaja (ul. Łyczakowska 11).

— Pech i portfel. Policja oddała do 
aresztów Repsldego Józefa, bez stałe­
go miejsca zamieszkania za kradzież 
portfelu wraz z gotówką B zł. z kie­
szeni na szkodę Popowiozowej Dioni­
zy zam. ul. Paulinów. /

— Patrole kasowe. Dwie patrole 
wywiadowcze skontrolowały kasy 8 

, ważniejszych instytucyj „bankowych.

Pamiętajmy o higjenie urody u mło­
dzieży. Dojrzewanie organizmu bywa 
często początkiem okresu mamienia 
cery i włosów. W zaraniu tedy roz­
woju młodzieży obojga płci baczną 
należy awrócić uwagę na początki 
niedomagać skóry twarzy 1 włosów. 
Zwalczać przederwszystkiem tłuszcze­
nie się skóry twarzy \ włosów, ors& 
zapobiegać tworzeniu się wągrów i 
pryszczy. Osiągnąć to można, myjąc, 
twarz gorącą wodą, proszkiem mar­
murowym ,M iracuhtm", pudrując ją

odtłuszczającym pudrem higienicznym 
dra Lustra i wycierając ją wodą bo­
rową (3 proc.) pół na pół z spirytu­
sem. Przeciw chorobom włosów na tle

łojotokowym działa zapobiegawczo je- j 
dymie częste, mycie Shampoonem Dra j 
Lustra. 8571

Br. Z. B.
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L E  W  z
wkrótce

W  sobotę odbyło się w  Politechnice 
lwowskiej walne zebranie Bratniej Po 
mocy Studentów Politechniki. Jak wia 
domo, w ub. roku grupka „sanato- 
rów“ wysunęła przeciw staremu wy­
działowi szereg zarzutów o naduży­
cia. Wobec tego młodzież narodowa 
postawiła wniosek o wybór specjal­
nej komisji, któraby zarzuty zbadała 
i ewent. postawiła wniosek o ukara­
nie winnych. Do komisji w  większości 
wybrano „sanację14 t. j. tych, którzy 
zarzuty stawiali. Komisja ' „pracowa- 
ła“  przez cały rok i ostatecznie oka­
zało się, że zarzuty były pospolitem 
oszczerstwem, stworzonem dla celów 
partyjnych młodzieży „sanacyjnej1*. 
Komisja nie postawiła żadnych wnio­
sków, z czego młodzież teclmicka w y­
ciągnęła odpowiednie konsekwencje.

Na sobotniem walnem zebraniu Bra­
tniej Pomocy, postawiony został i przy

S kła iii na F i i n t e  Polskiej Szkoły
w Haliczu.

Na polską szkołę w  Haliczu złożyli 
w dalszym ciągu:

Zebranie na ręce WPana dra Jana 
Poznańskiego w Kamionce Sfcmmiło- 
wej a to:

Dr. Poznański Jan zł. 10, Uhma Ka- 
izimienz zł. 10, Waligórski Margam ził. 
10, Kromer Jan zł. 2450. Matkowski I- 
gnacy zł. 2450, ks. Czyrak Jan zł. 2450, 
Rolski Stanisław zł. 2, Sialecki Stani­
sław gr. 50, Bator Wojciech zł. 5, Ka­
niowski Tadeusz zł. 5, Kruczkowski 
Zygmunt zł. 1, inż. Eberle Eugeniusz 
zł. 3, Betwiid Fmiil zł. 1, Kuśnierczyk 
Antoni zł. 1. Bykajło Roman zł. 1, Cie- 
śnicki Izydor zł. 5, dr. Miohelini Hum- 
beri zł. 3, Zawał kłewicz Mar ja zi. ,1, 
Klierowa Tekla zł. 1, Frankówna Ja­
nina zł. 1, ks. Witkowski zł. 1, Oiearni-

KOPERNIK DzUś środa 26 bm. MARYSIEŃKA

1 2  D J A M E N T Ó W
genjalny i niezrównany D O U G LA S  FAIRBANKS
sekundują największe i najgłośniejsze gwiazdy ekranu: Margueritte de la Motta — Adolf * 
Meitjon — Geprge Siegtnąnh. -  2 gcdzlr.y h u m o ru  \ nieocenionej emoc t. -  f  łsta- 
tńie dzięło największej wytwórni świata „UNITED APTIST-S*. Kart’ w olne-u wstępu 
i zniżki do odwołania nieważne. — Początek seansów codziennie w .Koperniku*1 o  gooz. 
_________________  3-cięj w .Marysieńce" o godz. 3'3i. 10944

Iw^cięstwo r a ło tS z ^  narodowej
na Pcłłtodmke lwowskiej.

W ybo ry  do nowego Zarządu Bratniej pomocy.

jęty jednomyślnie wniosek, mocą któ­
rego oszczercy z „sanacji11, którzy po­
stawili zmyśione zarzuty mają być 
przez Bratnią Pomoc zaskarżeni do 
sądu o oszczerstwo. W niosek prze­
szedł .jednomyślnie.

Następnie oo sprawozdaniu i udzie­
leniu wotum ufności ustępującemu za. 
rządowi z już. Rochrem na czele, do­
konano wyborów nowego zarządu. 
Większością 400 głosów przeciw 7 
wybrany. został zarząd z prezesem J. 
Kowalskim (Młodzież Wszechpolska) 
na czele. Skład zarządu składa się ró­
wnież wyłącznie z młodzieży naro­
dowej, która w ten sposób odniosła 
znakomity sukces, dobitnie stwierdza­
jąc, że młodzież Politechniki lwow­
skiej stoi twardo przy obozie narodo­
wym i ma zaufanie jedynie do niego 
nawet w  swojej organizacji samopo­
mocowej.

kowie zł. 1, Kruczkiewioz Antoni zł. 1, 
Tymiński Franciszek gr. 50, Bubnicki 
Franciszek zł, 1, Czyrek Wojciech zł- 
1, Szajner Władysław zł. 3, Wacło 
Karol zł. 1, Pomes Józef zł. 2, Adam- 
ozykówna Helena zł. 2, Rolska Aniela 
zł, 2, Toegl Eugetrjjusz zł. 1, Kantor Fe­
licjan zł. 1, Weber Józef gr. 50, Pio­
trowska Helena zł. 2, Janina i Ignacy 
Zakrzewscy — Wiktorów zł. 10, z o- 
kazji zaślubin p. Bolesławy ftwiąte- 
cikiej z p. Jsnem Sałegą — sktada dr. 
Franciszek Sawa zł. 3, Karol Berda- 
rilch zł. 5, RaduS Hiłki zł. 2, Marian 
Krupański zł 5, Ignacy Dębicki, nota­
riusz — Rzeszów zł. 5, Stanisław 
Trznadel — Andrjanów zł. 5. — Razem 
zł. 123. — Poprzednio zł. 3.173440. — 
Razem złożono dotąd zł. 3.296M0.

Pierwsza lekcja języka „ukraińskie­
go1* w  gimnazjum w Łucku. Onegdaj 
rozpoczęła się lekcja języka „ukraiń­
skiego11 w gimnazjum pafistwowem w 
Łucku, Na pierwszej tej lekcji w  kl. III 
młodzież na zadawane jej pytania 
przez profesora języka „ukraińskiego1’ 
nie odpowiadała. Przy końcu godziny 
uczniowie powstali ż ław i w skupieniu 
odśpiewali „Rotę11, Powyższy fakt w y­
wołał ogromne wrażenie w  Łucku. — 
Rudzice oczekują zjazdu zrzeszeń ro­
dzicielskich. .Który odbędzie się w  tych 
dniach w Równem. Na zjeździ e mają 
zapaść ostateczne i decydujące u- 
chwały wypowiadające się przeciw 
zarządzeniu władz szkolnych wprowa­
dzających ■politykę na teren szkoły.

Łuck, w  październiku,

i Demonstracje w  Poznaniu. Wiado- 
' mości o demonstracjach w  Poznaniu za 

polską; szkołą, ma kresach, które nade­
szły do Łucka w sobotę rano wywarły 
ogromną wrażenie. Dzienniki „Słowo 
Polskie11 i „Gazeta Warsz. Poranna**, 

j które pierwsze przyniosły powyższą 
j wiadomość zostały rozcbwytane. 
i Konserwacja zabytków wołyńskich 
j Ministerstwo W. R. I O. P. przyznało 

14.000 zł. kredytu na konserwację za- 
: byttlków w  okręgu lubelskim, do które­

go należy Wołyń. Znaczna część tego 
kredytu przę znaczoną będzie na kon- 

i serwaoję zabytków wołyńskich, któ- 
j tych większość obecnie znajduje ślę w  

opłakanym stanie.
1 Morderstwo, W e wsi Kosteiicy pow.

kowelskiego zniknęła w zagadkowy 
sposób żona iednągo z iniejscowyor. 
włościan Feodozja Burczak. Przepro­
wadzone dochodzenia ustaliły, że Bur 
czatowa została zamordowaną ude­
rzeniami siekierą w  głowę przez swe­
go męża Kuźmę Burczaka, który ofia­
rę swą zakopał opodal stodoły. Mordę* 
cę aresztowano.

Z  żyd a  „Sokoła", W  Łucku w  sali 
„Domu Sto w. Pol.'1 odbyło się doro­
czne zebranie członków miejscowego 
gniazda. Zebraniu ' przewodniczył p. 
Suszyński, Po omówieniu spraw orga­
nizacyjnych r i finansowych dokonarto 
wyboru nowego, zarządu. Prezesem 
gniazda Wybrano powtórnie p. A. 
Klimkę. Zarząd wynajął obecnie dużą 
dogodną salę dla ćwiczeń w  gmachu 
dawnego teatru, co przyczyni się za­
pewne do ożywienia życia i pracy or­
ganizacyjne! w gnieździe, tembardziej, 
że Sokół łucki pozbawiony byt od 
dłuższego już czasu własnego lokalu.

Tania kuchnia. Staraniem zarządu 
„Kole Polek" ,w Łucku,, zorganizowa­
no tonią kuchnię dla niezamożnych, ą 
zwłaszcza uczącej się młodzieży. Po­
święcenie iokąlu odbyło się w  ub. nie­
dzielę. W  uroczystości wzięli udział: 
wicewojewoda wołyński, prezydjum 
miasta, oraz szereg osób z pośród 
miejscowego społeczeństwa. W ygło­
szono kilka przemówień, które podno­
siły społeczne znaczenie nowej tej hu­
manitarnej placówki. Kuchnia wydaję, 
dotychczas bezpłatnie ponad 50 obia­
dów dziennie. Kierownictwo jej spo­
czywa w rękach prezesowej „Kolą 
Polek11 p,. dr. Czarneckiej.

Pobicie sztundyslów. Od dłuższego 
już czasu sztundyści na Wołyniu roz­
wijają silną agitację na rzecz swej se­
kty. Jednocześnie ludność prawosła­
wna zaczyna zajmować wrogie stano­
wisko względem wyznawców sekty. 
Obecnie przychodzi do coraz to czę­
stszych zatargów, nawet bójek, pomię­
dzy prawosławnymi e sztundystami.

Onegdaj grupa sztundystów ze wsi 
Androszówki ppw krzemienieckiego, 
udała się na modlitwę do pobliskiej 
wsi Suraża. Przed wsią jednak zastą­
piła im drogę ludność prawosławna, 
wzbraniając im wstępu do wsi. W y­
wiązała się bójka pd pięśck i kije. Po­
bici do krwi sztundyści powrócili do 
swej wsi.

Pożary w  pow. borochowskim. One 
gdaj we wsi Boreme! z nieustalonej 
dotychczas przyczyny, wybuchł po­
żar, który zniszczył 11 stodół wraz ze 
zbiorami i inwentarzem. W  tymże sa­
mym dniu, w  gm. Beresteczko, z nie­
wiadomej przyczyny spłonęły 4 sto­
doły ze zbożem. Straty w  obu wypad­
kach poważne.

Epidemja szkarlatyny. W Łucku w 
ostatnich dniach zachorowało kilkana­
ście osób tak ż młodzieży, jakoteż i ze 
starszych na szkarlatynę W  razie roz 
szerzenia się epidemji zachodzi możli­
wość czasowego zamknięcia szkół.

Chór poznański na Wołyniu. W  Łu­
cku, Kowlu i Krzemieńcu koncertował 
chór poznański „Echo11. Społeczeństwo 
we wszystkich miejscowościach nad­
zwyczaj serdecznie przyjmowało mi­
łych gości. W  Łucku po koncercie w 
salach „Domu Stow. Pol.111 miasto i re 
prezejitanci społeczeństwa oodejmowa 
li gości wieczerzą.

Napad rabunkowy 
w Rozburazu.

SPRAWCY, KTÓRZY ZRABOWALI 
4000 DOLARÓW. PRZYTRZYMANI.

Stryj. (Teł. wł.) Przedwczoraj około 
godz. 3 popołudniu dwaj zamaskowani 
bandyci wpadli do- chaty Dymitra 
Szumko w ; Rozkurczu, w  tutejszym 
powiecie, a zagroziwszy domownikom 
użyciem broni zrabowałj ?, kufra 4OU0 
dolarów i garderobę wanoścl iOO zł.

Podejrzanych o dokonanie rabunku 
dwóch sprawców aresztowano 1 przy­
stawiono do tutejszego wiezienia,

Szumko powrócił przed kilku laty z 
Ameryki i uchodzi we wisi /a sknarę.

B S0aa
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Polowania na foki.
(Korespondencja własna).

■ Trondhejm (Norwegia),
we wrześniu. '

Już o 4-tej rano wypłynąłem żagló­
wką na morze. Towarzyszył mi tylko 
stary rybak, doświadczony wilk mor­
ski. Mieliśmy przed sobą 6—7 godzin 
żeglugi, ażeby dopłynąć do miejsca, 
gdzie znajdowały się foki. Wiał lekki 
wietrzyk i swobodnie posuwaliśmy się 
naprzód. Towarzysz mój siedział u śte 
ru„ Stojąc na środku łodzi, przez lor­
netkę obserwowałem okolicę.

Nagle ną oblanej słońcem ławie pia­
szczystej zauważyłem 6 ciemnych pu” 
kfów; odwróciłem się, by zakomuni­
kować o t&m'rybakowi, ale ten by­
strym swoim wzrokiem zauważył je 
już i żaraportował krótko* „Szcśtf fok' 
pewnych!11 Zmieniliśmy kurs, kierując 
się ku ławie, na kilometr długiej, a nie 
więcej nad 10 metrów szerokiej. Popy­
chani wiatrem, dmącym nam w plecy, 
szybko zbliżaliśmy' się do ćelu. Jesz­
cze 100 metrów dzieliło nas od miejsca 
w którein zamierzaliśmy wylądować, 
gdy naraz wszystkie foki plusnęły eto 
wody, ratując się ucieczką przed ha­
szem zbliżeniem.4 Teraz należało się 
spieszyć Rozwinąwszy żagiel, szybko 
dopłynęliśmy do brzegu, i wysiadłszy, 
wciągnęliśmy łódź na piasek, Pobiegli-' 
ś m y  co t c h  li wzdłuż brzegu a ż  dó za­
krętu, gdzie ń| białym piasku widnia­
ły ślady sześciu fok. Byliśmy uzbroje­
ni — ja w sztucer rybak zaś w długi 
hak okrętowy.’ Położyliśmy się‘na pia­
sku, we wgłębienia porobione poprze­
dnio przez foki; sztucer gotowy do 
strzału lulałem pod ręką, hak, zaś u- 

, krył rybak poza sobą.
Po kilkunastu sekundach oczekiwa­

nia, w odległości 300 metrów od w y­
brzeża wyjrzała; %■ wody głowa foki. 
W tej chwili poczęliśmy naśladować 
jej ruchy: oparci na łokciach porusza- 
'>iśmy się w prawo i lewo, podrzucając 
od czasu do czasu nogi do góry, Zwie-

gó rasy należeli daio nurką pod. wodę,' 
by po Chwili wypłynąć już" ' ihaeżtiie 
bliżej, brzegu, . Wkrótce ukazało: się 
icli więcej, a wy naśladowaliśmy je 
bez przerwy. .Po pewnym czasie ióki 
spoufalily się i podpływając coraz bli­
żej, oglądały nas ze wszystkich stron, 
tężeliśmy w milczeniu, , obmyślając 

dalsze postępowanie. Mój towarżysz 
pouczył nu '.c poprzednio, że strzelać 
mogę dopiero ną zrink dany przez nie­
go, gdyż tylko w tym wypadku rnógli- 
byśmy wyciągnąć postrzelone zwierzę.:. 
Jako stary, doświadczony myśliwy, 
ba dat wzrokiem uważnie głębokość wo 
dy, w  której znajdowała się upatrzo­
na foka. Jedynie z płytkiej Wody uda­
łoby się wydobyć ją zapotnocą haka, 
w głębszera miejscu była bezwzględnie 
stracona. Przyznać muszę, że tak dłu­
gie czekanie I niepewność co do chwili 
.strzału zdenerwowały mnie już moc­
no, foki pływały przed nami tam i % 
powrotem, a znaku wciąż jeszcze nie' 
otrzymywałem. Wreszcie usłyszałem 
szept: „Strzelać!1* Poeztkałefti jeszcze 
kilka sekund, póki foka: znajdująca się 
najbliżej odwróci się do mnie profilem, 
wymierzyłem starannie — 1 strzeliłem. 
Na odgłos strzału, wszystkie foki zni­
kły. Rybak zerwał'się gwałtownie, w 
kilku skokach znalazł się w wodzie, 
gdzie zarzuciwszy hak, z triumfem 
wywlókł zdobycz na brzeg Foka tra­
fiona byk  w głowę i nie żyła już. Mia­
ła około 2 metrów długości i piękną; 
cyystą skórę, W  tym sąiiiym dniu; po­
lując w  Innem miejscu, mieliśmy zaba­
wne zdarzenie. Na ,60-4.0 metrów od 
miejsca, w którem znajdowaliśmy, się, ' 
ukazała sie w  wodzie foka, otoczoną: 
młodemi, a ujrzawszy nas, skierowała 
się w  naszą: stronę., Wstrzymaliśmy 
oddech, przez dłuższy czas przypatry 
waliśmy się i  bliska pluskającym się 
kolo naś zwierzętom. Dopiero przy­
pływ położył koniec tej idylli. Musie-

ku p u j dzisiaj zagranicznych 
towarów, li*- jutro cierpieć 8 f* 

dziesz nędzę.

'iśmy uciekać przed wodą, sięgającą 
nam już do kolan i pobiegliśmy rato­
wać łódź, która, nie będąc na kotwicy, 
groziła wypłynięciem na morze.

Polowanie na foki jest sportem pię­
knym i ciekawym ,ale wymaga dużej 
znajomości morza i wytrwałości my­
śliwego. H. R,

Z  SALI SĄDOWEJ.

S e n s a c y jn a - ro a e ]» ra # |L
W  związku z notatkami poć powyż­

szym tytułem, podanemi przez nasze 
pismo, nadsyła nam p. Kazimierz Ki- 
jąnowski pismo, w. którem stwierdza, 
że , „do żadnej rozprawy n  lipcu br. 
Jiie zostął wezwany i jak się obecnie 
dowiedział, żadna też rozprawa się 
fnie odbyła, tern samem nie składano 
na niej żadnego oświadczenia dowo­

dowego. które mogłoby dojść do jego 
wiadomości".

Co się tyczy twierdzenia Dr. Axera, 
że widział p. Kijanowskiego ną ul. Ja­
giellońskiej dnia krytycznego o godz. 
11.45 — twierdzi p. Kijąnowski, że „o 
tej godzinie był już po spisaniu z nim 
protokołu w  Sekcji III., który opatrzo­
ny jest godziną spisania ł l  min. 40‘*.

szajfta fałszerzyfiaflfenófów.
'Wczoraj popołudniu zakończyła Się 

5-ahiaWa rozprawa przeciwko szajce 
fałszerzy banknotów, która pozosta­
wała w  łączności z główną szajką w 
Warszawie „Schwarz, Gelber, Gold­
stein 5 sp “ i sprowadzała stamtąd fał­

szywe banknoty dla odbiorców we 
Lwowie. Herszta tej szajki1 Halperna 
skazano na 3 lata ciężkiego więzienia, 
Wełntrauba i Brennera na półtora ro­
ku, a Loewa za oszustwo na 2 miesią­
ce. Pełza i Silbersteina uwolniono.

Sport.
„Sport" Nr. 218 wyszedł z druku i za- 

Wiera afóuahiy airtykui o obecnych stosun­
kach- \v p-iłkarot wie polskiem pt. „Liga a 
PZPN. i Pogoń", oraz „Przed sezonem 
:sze,rmierczym i narciarskim'1, jak również 
i kronikę myśliwska..

Jak sie przedstawia obecnie tabela ligo­
wa. Po ostatniej niedzieli, która przyniooia 
niewiele meczów, zato dość sensacyjnych, 
tabela przedstawia się. następująco; 1) W i- ; 
,sła nier 26, pkt. 40; 2) IFC, gier 25, pkt. .14, 
3) Pogoń gier. 24, pkt. 29, 4) Warta gier 24, 
pkt. 28; 5) ŁKS. gier 26, pkt 25; 6) Leg ja 
gier 24. pkt 35, 7) Turyści gier 23, pkt. 35, 
8) .Polonia gier 25, pkt. 23, 9) Ruch, gier 24, 
pkt. 23, 10) TKS. gier 2% pkt 22, 11) Ha-, 
smonragler 25, pkt, 22, 12) Czarni gier 24, 
pkt. 20, 13) .Warszawianka gier 23. pkt. 16, 
14) Jutiżenlkia gier 25, pkt. II.

Nadzwyczajne walne zebranie członków 
Sekcji.harcerskiej I LKS. Czarni odbędzie 
śię w  niedzielę 29 bm. o godz. 11 rano w 
lokalu 2 Lw. Dr. Harcerskiej, ul. Kubali 4 
(I., gimnazuun). .

Przeszło: 20 narodów na zimowej olim­
piadzie. Pierwsze zimowe igrzyska olim­
pijskie, urządzone w  1924 r. w  Clmmonix, 
zgromadziły 16 narodów. Obecnie do H-ieh 
zimowych igrzysk olimpijskich w  Sf. Mo- 
ritz zgłosiło się już przeszło 20 narodów', a 
|i’pm&waż zapisy iii e są 'jeszcze' zakończone 
- -  spodziewać się należy, że liczba ta waro 
śnie do 30. — Dzięki tej obfitości zgłoszeń 
JgrzyslM zapowiadają się na mportującę 
manifestację kultury fizyestnei, która nape- 
wno Ścięgnie do St Moritz liczne tysiące 
widzów. W  przewidywaniu tego organizu­
jący Komitet rozpoczął już sprzedaż pewnej 
ilości rezerwowanych miejsc dla widzów 
na cały czas trwania igrzysk. Kav,ta, dają­
ca prawo na hotel wraz z utrzymaniem, o- 
raz wstępem na widowiska, kosztuje 200 fr 
ewentualnie 150 fr, szwajcarskich, a komi-. 
fet uprzedza, że miejsc tych jest nie dużo 
i już teraz należałoby je zamawiać. Natu­
ralnie, iż w  porozumieniu z cenami zwykłe 
mi podczas igrzysk, wyśriibowauemi przez 
hotelarzy — cena tych kart jest niewysoka.

Lista najlepszych laklet świata. Rok ro­
cznie, po zakończeniu międzynarodowego 
sezonu temiisowego, układa anglik P.lyers 
list^ najlepszych 10 rakiet świata, oddziel­
cie mężczyzn ,i ;kobiet. Świetny ten znaw­
ca białego sportu opiera się przytem wy­
łącznie na suchych wynikach meczowych, 
głównie z 4-ch imprez: mistrzostw Francji 
w  Paryżu, Anglii w  Wdmbledon, Ameryki 
w  Nowym Jorku oraz spotkań o puhar Pa- 
visa. Aby zilustrować zmiany, jakie zacho­
dziły stopniowo w  tej tabeli, podajemy jej 
brzmienie za 4 ostatni lata:

.1924. 1) Tilden (Am). 2) Richarda (Am.), 
3) Anderson (Austr,),-4) Johnston (Aam.),

5) Lacoste (Fr.), 6) Borotra (Fr.), 7) Kinsey 
(Am.), 8) Paterson (óustr.), 9) Cochet tFr), 
10) Alonso (Hiszp.), 4 amerykanów, 3 fran­
cuzów, 2 australiijczyków i hiszpan.

1925. 1) Tilden, 2) Johnston. 3) Richards, 
4) Lacoste, 5) Williams (Am.), 6) Horotra, 
7) Paterson, 8) Alonso, 9) Norton (Am), i 
10) Havada (Jap.). 5 amerykan, 2 francu­
zów, australijczyk, hiszpan i japończyk,

1926. 1) Lacoste, 2) Borotra, 3) Cochet, 
4) Joiuiston, 5) Tilden. 6) Richardo, 7) Ha- 
vada, S) Alonso, 9) Kinsey i 10) Brugnon 
(Fr.). 4 amerykan, 4 francuzów, japończyk 
i hiszpan.

1927 1) Lacoste, 3) Tilden, 3) Cochet, 4) 
Borotra, 5) Alonso, 6) Himkar (Am.), 7) Lott 
(Am.), S) Honnessey (Am.),« 9) Brugnon i 
10) Koteluh (Czechosl.l. 4 amerykan, 4fran 
cuzów, hiszpan i czechosłowak.

Radykalny przewrót zaszedł więc w  ro­
ku ubiegłym, a obecnie wieloletni król ra­
kiety Tilden zdaje się być na dobre zdegra­
dowany przez Lacosta.

Lista 10 najlepszych pań za 3 ostatnie la­
ta przedstawia się jak następuje:

1925 1) Lenglen (Fr.). 2). Willa (Am.), 3) 
Gcdfrse (Ang), 4) Ryan (Am.), 5) Maltory 
(Am.), 6) Goss (Am.), 7) Lambert (Ang.), 8) 
Billout (Fr.), 9) Jessnp (Am.) i 10) Vlasto 
(Francja)

1926. 1) Lenglen, 2) Godfree, 5) Alvarcu 
(lilszp,), 4) Mallory, 5) Ryan, b) Bruwn 
(Am.), 7) Fry (Ang.), S' Wattson lAm.), 9) 
JessUp i 10) Vlasto. Wilis nie jest tu zamie­
szczona na 2 miejscu jedynie z powodu cho 
roby w  ostatnim okresie sezonu tenniso- 
wego.

1927 1) Wilis, 2) AlvaVes, 3) Ryan, 4) 
Mullory, 5) Godfree, 6) Nuthall (Ang.), 7.) 
Teinie (Hol.), S) Fry, 9) Bouman (Hol.) i 
Chapin (Am.). Lejiglen, jak wiadcr.no, prze­
szła na profesjonalizm. Nową gwiazda ten- 
nisii kobiecego jest obecnie angielka, 16-to 
letnia Nuthall.

Wnlkl zapaśnicze w  Sokole. 17-ty dzień 
walk: Wieczór roziroezął się waika Steiirsa 
(Belgja) z Waluszewskim. W  15 min. Wa- 
luszewski legł od przedniego pasa. — Cie­
kawe spotkanie Kawana z Orlenka skoń­
czyło się nieszczęśliwym wypadkiem pier­
wszego, który w 36 rnin zaiciętej waliti, li­
derzy! tak silnie głowa & żelazna kurtynę 
na scenie Sokoła, iż walkę musiano przer­
wać. Kawana odwieziono do domu. Komisja 
sędziowska ustaliła, że w  danym wypadku 
nikt whiy nie ponosi, a nieszczęśliwe ude­
rzenie Kawana, było tylko dziełem przy­
padku. — Kolosalny Bryla w decydującym 
starciu pokonał silnego Willinga w 26 min

Dziś w środę wałcza: Orienko—Petersom 
Wailuszewski—Kroton, mistrz Polski Sztek 
ker—Willing i decydującą Steurs—Wit- 
mayer.

EKshum acja rw łoK  ś. p*

\ ń w m  A D D liFA  E E liiM A IIA
do grobowca rodzinnego odbędzie się dnia 27. bm. o godzinie rano 

na cmentarzu Łyczakowskim.
Na obrzęd ten zaprasza wszystkich znajomych i życzliwych w smutku 

pozostała
10930 jfcoWW.

* R a M o n .
Środa, 26 października.

Warszawa ( l i i i )  godz. 12: Sygnał czasu 
t komunikaty: lotniczo - meteorologiczny, 
PAT., oraz nadprogram Godz. 15; Komu- 
rikaiy: meteorologiczny, gospodarczy,
PAT., oraz nadprogram Godz. 16--16.25: 
O ta y t  pt. „Dziesięć lat pracy polskich 
władz, szkolnych w  zakresie szkolnictwa 
średniego". Godz. 16.40—17.05: Odczyt pt. 
„Sport automobilowy w  Rpisce" Godi 
17,45- 18.15: Program dla dzieci i młodzie­
ży. Godz. 18.15—19: Koncert popołudniowy 
w wykonaniu orkiesiry P. R. pod dyr Jó­
zefa Ozimińskiego. Godz. 19: Komunikat 
rolniczy. Godz. r9,15: Rozmaitości Konuini 
kat Tow. Zach. Hodowli Koni. Godz. 1935 
—20: Odczyt pt. „Rola rolnictwie w  bilan­
sie handlowym i płatniczym Polski*1. Godz. 
2030: Koncert wieczorny. Operetka Kal- 
mani „Manewry jesienne", w  przerwie biu 
ietyn „Messagsr Polonais" w  języku frun- 
cuskini. —, Operetka w  3 aktach. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr, Wacława 
Elszyka oraz p. Zofja Dobrowidska-Pa- 
włowska, p Mimalina Makowiecka, p Al. 
Wasiiel, Bohdan Janikowslki, Marjau Kier- 
nicki 1 inni. Godz. 22* Sygnał czasu i ko­
munikaty: lotniczo-Hicteorologiczny, policyj 
,'y, PAT., sportowy i nadprogram. Godz. 
22 30—23.30: Transmisja muzyki tanecznej.

Popieraj przemysł rodzimy 
A dasz praeę bezrobotnym,

:< padek podczas 
zawodów konnych.

Ze Stryja donoszą: Podczas zawo­
dów konnych stacjonowanego na- 
szeni mieście 1 p. artylerii górskiej, od 
byłych ubiegłej niedzieli, wydarzył się 
wypadek, spowodowany nieostrożno­
ścią plut. Stanisława Budy, który prze­
chylił się w  biegu na skręcie x potra­
cony został przez drugiego jeźdźca. — 
Buda upadł wraz z koniem a strato­
wany przez jednego z żołnierzy, jadą- 
cyuh zz. nim. doznał załamania podsta­
w y czaszki.

K a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i e r y  
s ię  2o  a r .

i  KUPNO I SPRZEDAŻ. I  
10 groszy zz  wyraz |

NA |STAftSZY w kraju zaszczytnie znany skład Sa- 
g a rk *A  I -3.iutwr|l j .  Dąbrow ski L. Mocwa- 
raa-tsk , poleca swój bogaty wybór po cenach kon­
kurencyjnych. Lwów. Akademicka 7. (Hotel Geor- 
kta). — Dogodne warunki — Własne pracownie.

  ___________________________   10*3(3

KUPIĘ stary salon stylowy Dr. DamaAski, Hetman-
sk aś . . . ____________  10867

FIRMA WITTELS, Rutpwskiego 1 przyjmuje zamó­
wienia na wykv/:mn<; garderobę męj.,ą Kiadct do 
dziesięiu miesięcy pomimo cen ściśle gotowko- 
\v ycn. ______   %76

B1ŻUTERJE wszelką, perły, srebu , kupuje pa cenie 
najwyższej V. .\ Busze;. Lwów. Akademicka 6, telef. 
1848 7472

Himie Wm nu.
ANGIELSKIE w 

POŃCZOCHY GUMOWE
n a  ż y l i t K i  

g o t o w s  i  n a  s n ia ry .

3ASY BRZUSZNE
ś c iŚ lt  f . d l e  

w s K a z d w o K  L e k a r z y .

KEGARY TERMOFORY, 
TERMOMETRY
n a j j t a n ie i  p o l e c a :

Magzyn Medyczny

Stinisln BRRRIt
Akademicka 26.
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Z Y C I E ,  G O S P O D A R C Z

Sfery gospodarcze o potyczce
Naczelny Dyr. ł-tor Centralnego 

Związku Polskiego Przemyślu, Górni­
ctwa, Handlu i Finał sów p. poseł An­
drzej Wierzbicki nadesłał nam odez­
wę organizacyj gospodarczych w  syta 
wio pożyczki stabilizacyjne, którą no- 
aiżej umieszczamy.

„Organizacie gospodarcze11 — pisze 
p. poseł Wierzbicki — „reprezentujące 
przemysł , rolnictwo ,finanse i handel 
zatrwożone są. polemicznym charakte­
rem, jaki w niektórych organach pra 
sy przybierają artykuły o pożyczce 
państwowej"1. „W  naszem przeświad 
czeniu n»oment realizacji pożyczki, 
decydujący o przyszlcm ukształtowa­
niu się naszych stosunków gospodar­
czych wymaga szczególnie spokojnego 
i obiektywnego traktowania sprawy11. 

Zgadzamy sic w zupełności z tymi 
wywodami, żc tylko spokojne i obie­
ktywne traktowanie sprawy koniecz­
ne jest w przedstawieniu sytuacji po­
życzkowej. Prasa narodowa jakkol­
wiek jej opozycyjny wobec obecnego 
rządu charakter upoważniał do w y­
świetlenia całej nagiej prawdy i jak­
kolwiek niewątpliwie bardzo ciężkie 
warunki pożyczki takie stanowisko 
uzasadniałyby, — oceniła pożyczkę 

stabilizacyjną bardzo spokojnie i bar­
dzo obiektywnie. Nie poszliśmy sia­

dam' socjalistów, którzy wprost o- 
świadczyłi, że przyjęcie warunków po 
życzki, to utrata części naszej samo­
dzielności.

Dlatego ,.polemiczny charakter" ar­
tykułów o pożyczce państwowej, o 
którym pisze peseł Wierzbicki, i który 

zatrwożył organizacje gospodarcze 
.nie maże -odnosić się do artykułów 
prasy narodowej.

W  cyklu artykułów omawialiśmy 
w ostatnich dniach na tern miejscu 
bardzo szczegółowo i dokładnie, a ró­
wnocześnie bardzo spokojnie j  bardzo 
obiektywnie wszelkie sprawy z poży­
czką stabilizacyjną związane. Nie mogli 
śmy jędnalr dojść do wniosków, do któ­
rych . doszły organizacje gospodarcze 
w niżej umieszczonej odezwie. Nję 
możemy „witać z uznaniem11 stworze­
nia przez Rząd planu stabilizacyjnego, 
bo wykazaliśmy cały szereg niebezpie 
czeństw, wynikających z realizacji te­
go plami, nie entuzjazmujemy się współ 
pracą doradcy zagranicznego, bo jego 
kompetencje są zbyt daleko idące, nie 
podzielamy zapatrywania organizacji 
gospodarczych o warunkach uzyska­
nej pożyczki, l)o uważamy je za cięż­
kie i ‘ przykre.

Nie chcemy być złośliwi i uiedyskre 
tni, ale stwierdzamy, że podany niżej 
tekst odezwy zawierał w trzecim u- 
■stępie kilką bardzo charakterystycz­
nych .poprawek. Zamiast „ze szczerem 
zadowoleniom powitały organizacje 
gospodarcze takt uzyskania przez 
Rząd warunków odpowiadających go­
dności Państwa11 wstawiono poprawio 
uy tekst „ze szczerem zada waleniem 
powitały, fakt jej sfinalizowania11. Na­
stępnie pierwotny tekst w dalszym, 

ciągu brzmiał „to uczucie zadowolenia" 
ale słowo zadowolenie jakaś „spokojna 
i obiektywna ręka" słusznie wykre­
śliła. Te poprawki są bardzo charak­
terystyczne,

Tych kilka slow uważaliśmy za sto­
sowne dodać od siebie przed umiesz­
czeniem następującej odezwy orgatti- 
zaeyj gospodarczych.

t . a
* *, o

Dokonana już z wybitnem powodze­
niem subskrypcja na naszą pożyczkę 
stabilizacyjną wprowadziła Polskę aa 
międzynarodowy rynek pieniężny W, 
sposób rokujący jak najlepsze nadzie­
je. Subskrypcja ta zamyka okres kon­
solidowania naszych warunków finan­
sowych i przed Polską otwierają się 
perspektywy rozwoju wszystkich ga* 

Jęzi jej życia gcsjK>darczego na moc­
nych podstawach całkowicie ustabili­
zowanej waluty,'

Obecny układ stosunków w, dziedzi­
nie obrotu kapitałów, mtędzynarodo- 
.wych uprawnia nas do przypuszczenia 
—- że pożyczka stabilizacyjna jest je­
dynie pierwszym węzłem łączącym 
Polskę z rynkiem zagranicznym, że 
stanowi on? wstępne ogniwo, za któ- 
rem pójdzie cały łańcuch operacyj fi­
nansowych pomiędzy pcszczegulneml 
jednostkami gospodarczemi Pcrlski a 

zagranicą.
Sfery gospodarcze Polski z wytężo­

ną uwagą śledziły przebieg rokowań 
o pożyczkę i ze szczerem zadowole­
niem powitały fakt jej sfinalizowania 
To uczucie jest tem żywsze, że do u- 
zyskania pożyczki przyczyniła się 

względna poprawa naszego stanu go­
spodarczego, która była wynikiem u- 
przednich wytężonych naszych w y­
siłków

Świadomość ta i płynąca z niej uza­
sadniona wiara we własne; siły nie po 
winna nas jednak pozbawiać trzeźwo­
ści. Doświadczenie własne i obce uczy 
nas, żo nieprzestrzeganie zasad oglę­
dności w  państwowej i prywatnej go­
spodarce jak również zbytnia pochop- 
ilość w korzystaniu z uowootwartych 
źródeł kredytu mieści w sobie niejed­
no poważne niebezpieczeństwo.

Dlatego też sfery gospodarcze w 
zrozumieniu ciążącej zarówno na RząJ 
dzie, jak i na nich odpowiedzialności 
za dalsze ukształtowanie się życia e- 
konomicztiego Polski witają . z uzna­
niem stworzenie przez Rząd planu sta­
bilizacyjnego regulującego. zużycie o- 
trzymanej pożyczki i ustalającego sze 
reg norm, które gwarantują umiarko­
wanie w wyzyskaniu możliwości pły­
nących z nowowytworzonej sytuacji.

W  tym pianie stabilizacyjnym prze­
widziana jest współpraca doradcy za­
granicznego znanego iakp pierwszorzę­
dna powaga w  dziedzinie zagadnień fi­
nansowych. Nasz doradca nie ma i nie 
może mieć żadnych zleceń od Rządu 
Stanów Zjednoczonych i jego rady nie 
mają charakteru rad obcego, państwa. 
Układ nasz pożyczkowy jest układem 
państwa z grupą prywatną, a więc już 
przez to samo nie może ograniczać 
praw zwierzchniczych Polski, gdyż 
byłby to w mocy zrobić jedynie układ 
międzypaństwowy. Doradca nasz czu­
wa nad zużytkowaniem pożyczki zgo­
dnie z jej przeznaczeniem, przyczera 
granice jego uprawnień zakreśla akt 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
We wszystkich innych zagadnieniach 
finansowych doradca wypowiada je­
dynie opinje. Przeszłość doradcy — 
dotychczasowego wiceministra skar­

bu Stanów Zjednoczonych, jego rozle­
głe doświadczenie i fachowość, jego 
zdolność ujmowania zjawisk gospodar 
ezych ze stanowiska państwowego 
czynią zeń łącznik bezstronny pomię­
dzy Polską a światowym rynkiem pie­
niężnym, szczególnie cenny w  tym 
pierwszym okresie, gdy otwierają się 
przed nami perspektywy dalszych a- 
peracyj finansowych.

W  te] sytuacji organizacje gospo­
darcze Polski, reprezentujące prze- 
mysi, rolnictwo, finanse i handel uwa­
żają za swój obowiązek dać wyraz 
swemu przeświadczeniu, że warunki 

uzyskanej pożyczki zapewniając nam 
całkowitą stabilizację waluty i nie o- 
grani czając wi niczem zwierzchniczych 
praw państwa, dają jednocześnie na­
szemu życiu gospodarczemu perspekty 
wy szerokiego rozwoju, a dzięki temu 
zmierzają do wzmożenia potęgi Pań­
stwa i sił twórczych Narodu, 

Centralny Związek Polskiego Prze­
mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, 

Związek Ziemian,
Związek Banków w Polsce,
Rada Zjazdu Przemysłowców, Gór­

niczych,
Stowarzyszenie Kupców Polskich, 
Związek Przemysłu Włókienniczego 

w Państwie Polskiem,
Zw&Łfek Polskich Hut Żelaznych,

Polski Związek Przemysłowców 
Metalowych,

Związek Zachodnio-Polskięgo Prze­
mysłu Cukrowniczego,

Związek Zawodowy Cakrowiai o. 
Królestwa Polskiego,

Związek Polskich Producentów, i Ra 
finerów Olejów Mineralnych,

Rada Naczelna Związków; Drzew-- 
aych w Polsce,

Związek Przemysłu Chemicznego 
Rzeczypospolitej dolskiej, 

Stowarzyszenie zawodowe Przemy­
słowców. Budowlanych Królestwa Pol 
skiegó,

Związek Zawodowy Papierni Polskich, 
Związek Fabryk Celulozy,
Związek Polskich Fabryk Portland 

Cementu,
Związek Elektrowni Polskich,
Związek Przedsiębiorstw Komunika­

cyjnych w Polsce,
Giełda Pieniężna w Warszawie,
Izba Handlowa i Przemysłowa w 

Krakowie,
Związek Przemysłowców w. Krako­

wie,
Związek Fabrykantów T. Z, w Po­

znaniu,
Związek Przemysłowców Bielska. 

Białej, i okolicy,|j.v 
Towarzystwo Przemysłowców Za­

głębia Dąbrowskiego.,
* * *

Ponadto umieszczamy nadesłany 
nam z iiinej znów strony artykuł p. 
Józefa Jakubowskiego, Dyrektora Sto 
warzyszenia kupców Polskich w War­
szawie o znaczeniu pożyczki dla ku­
piec twa.

Kwestju polskiej pożyczki, zagrani­
cznej stała się od pewnego czasu osią 
powszechnego zainteresowania, cen- 

trulnem zagadnieniem, absorbującem 
-w  sposób do-mlnujący: umysły w Pol­

sce. Społeczeństwo nasze uległe pew­
nego rodzaju zbiorowej sugeśtji, iż bez 
pożyczki zagranicznej niepewną stać 
się może już najbliższa przyszłość go­
spodarcza Polski, że pożyczka ta de­
cydować będzie już o najbliższych lo ­
sach Państwa. Wytworzyło to w okre­
sie finalizowania rokowań niebezpiecz­
ny stan nerwowego zaniepokojenia i 
podniecenia opinji publicznej. W ywo­
łany przytem nastrój niepewności i wy 
czekiwanh dał się ostatnio wyraźnie 
odczuwać w  naszych stosunkach 'go ­
spodarczych nie tylko wewnętrznych, 
ale i zewnętrznych. W  tych warun­
kach niedojście ćo skutku dla tych, cży 
innych względów pożyczki groziło 
spowodowaniem powszechnej depresji 
i zwątpienia, wiemy zaś ze smutnego 
doświadczenia lat ubiegłych, jak tego 
rodzaju czynnik psychiczny deprymu­
jąco oddziaływa na nasze życie gespo 
darcze.

To. też oceniając znaczenie zawartej 
pożyczki stabilizacyjnej — muszę prze 
dewszystkiem podkreślić jej ogromne 
znaczenie moralne, Ostateczne sfinali­
zowanie długotrwałych rokowań przy­
niosło w  opinii publicznej powszechne 
odprężenie w( sensie pozytywnym i 
stało sie najpoważniejszym czynnikiem 
— gruntującym W nas wiarę we włas­
na siły gospodarcze, w  możliwość re­
alnej przyszłości gospodarczej krajn- 

Co się tyczy materjaluego znacze­
nia pożyczki dla naszego gospodar­
stwa narodowego, to — poza jej głó­
wnym bezpośrednim celem, jakim jest 
stworzenie trwałego fundamentu sta- 
bilazacyjnego złotego— rozróżniłbym 
dwojakiego rodzaju skutki tej pożycz­
ki.

Pierwszo wynikają z faktu, że na 
terenie międzynarodowej polityki fi­
nansowej osiągnięto sukces warunku­
jący likwidację dotychczasowej izola­
cji kredytowej Polski. Wyrazi się to 
przedewszystkiem w  znacznym, choć 
niewątpliwie stopniowym dopływie 
prywatnych kredytów inwestycyjnych 
i towarowych/ Ostrożne i wyłącznie 
produkcyjne -jyytoffzystaidc łych. kre­

dytów, powinno warunkować prawi­
dłowy rozwój . naszego gospodarstwa 
narodowego i stworzyć podstawy dla 
normalnego narastania kapitałów-wła­
snych.

Po drugie korzyści doraźne pożycz­
ki wynikać będą w  pierwszym rzędzie 
że zwiększenia zdolności emisyjnej 
Banku Polskiego - -  zwiększenia po­
ważnego, bo opartego na przypływie 
walut obcych z  pożyczki, na przesza­
cowaniu dotychczasowego pokrycia e- 
misji wskutek prawnej dewaluacji zło­
tego, oraz na powiększeniu kapitału 
zakładowego Banku. Oddziała to nie­
wątpliwie na znaczne odprężenie ryn­
ku pieniężnego w sensie potanienia we 
wnętrznegn kredytu, w czem handel 
jest bodaj najbardziej zainteresowany.

Również pierwszorzędne znaczenie 
dla rozwoju naszych stosunków han­
dlowych będą miały kredyty towaro­
we, z  których haudei przedewszyst- 
kiom korzystać będzie, a które do tych 
czas stanowiły w  naszych warunkach 
główne, jeżeli nie jedyne, źródło kredy 
towania procesu wymiany

Pouki fcślić pragnę jednak, że kupiec- 
two polskie widzi swój bezpośredni in­
teres, wynikający z zawarcia umowy 
pożyczkowej, przedewiszystkiem w: 
trwałem ustabilizowaniu waluty, co 
stworzy stałą podstawę kalkulacyjną 
w procesie wymiany, jak również w 
spodziewanem podniesieniu zdolności 
kotiśntncyjnej ludności, jako wyniku 

dopływu, na rynek polski kredytów 
inwestycyjnych. Należy wszakże 
stwierdzić,.iż dla faktycznie trwałego 
i mocnego ustabilizowania waluty nie 
wystarcza prawną jej stabilizacja, a 
nawet choćby dużo większe rezerwy 
kruszcowe i walutowe Banka Emisyj­
nego niż te, które posiądziemy, Wanm 
kiem decydującym jest w tym wzglę­
dzie trwałe wyrównanie siły nabyw­
czej złotego na rynkach krajowych i 
zagranicznych, uwarunkowane odpo­
wiednią, stabilizacją poziomu cen we­
wnętrznych. Tego rodzaju prawidłowe 
kształtowanie się cen zależy całkowi­
cie od odpowiedniego obniżenia kosz­
tów wymiany i produkcji, niemożliwe­
go do osiągnięcia bez zasilenia handlu 
tańszym kredytem, wstrzymania dal­
szej rozbudowy świadczeń socjalnych 
i zreformowania dotychczasowego sy­
stemu podatkowego.

W przedstawionych, warunkach ku­
piec two polskie będzie śledzić z naj- 
wyższeiu zainteresowaniem realizacje 
uzyskanej pożyczki, stabilizacyjnej oraz 
jej skutki w dziedzinie finansowej i go 
spodarozej.

Obiektywnie i trzeźwo oceniając 
znaczenie tej pożyczki dla kraju, uznać 
należy — bez względu nawet na jej 
warunki i formę, które mogłyby zre­
sztą wywołać niejedno zastrzeżenie i 
niejedną krytykę — iż sarno dojście do 
skutku tego typu pożyczki zagranicz­
nej musi być uznane za fakt zasadni­
czego, niewątpliwie dodatniego Zna­
czenia. Społeczeństwo polskie. dało naj 
lepszy wyraz temu przeświadczeniu 
przez chętne i gorliwe wzięcie udziału 
w subwencji polskiej transzy naszej, 
opżyczki zagranicznej,

Kronika gospodarcza,
s= Hamlet drzewem. W ostatnich cza­

sach nastąpiło znacząc ożywienie w han­
dlu drzewem, czego dowodem jest zwięk­
szony naładunek drzewa w pyiekcjl Wi­
leńskiej, która jest ośrodkiem polskiego lian 
dl u drzewem. Maladuitek ten wzrósł w ster 
piiiu i wrześniu przeciętnie o 45 proc. w po 
równaniu z rokiem ubiegłym i doszedł do 
700 wagonów 15-t,(milowych przeciętnie 
dziennie. Wobec tak wielkiego wzrostu Za­
ładunku a w związku z tem i wzrostu za­
potrzebowania ną platformy odpowiednie 
dc orzewozu materiału drzewnego zacho­
dziły wypadki opóźnień w dostarczaniu 
wagonów. Ministerstwa komunikacji, idąc 
na rękę przemysłowi drzewnemu, zorgani­
zowało dopływ odpowiednich pod ładunek 
drzewa wagonów % Niemiec, co przyczy­
niło się do usunięcia Inuiności, jakie zacho­
dziły w poszczególnych wypadkach przy 
transportach drzewnych, i ■ zwiększyło wy­
datnie ibóć platform pod drzewo pa PKP.

< te.. .«•. bŁ^acasm
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miesiącu zapotrzebowanie Dyrekcji Wileń­
skiej na platformy pod dnzewo zostało-cał­
kowicie pokryte.

~  Handel z  Łotwa. W  ciągu września 
cb przybyło z Łotwy do Polski 224 wago­
nów różnych to wirów, vr tom najwięciM 
bydła, szmelcu żelaznego i ryb. W  tym sa­
mym czasie wysłano z Polaki do Łotwy 
1.231 wagonów towaru, glównia drzewa ko 
pa lnianego, węgla cementu, soli, żelaza i 
oleju, ' :-v2§

— Handel z  Rosją. W miesiącu Wrześniu 
rb. przybyto z Rosji do Polski 1.632 wag. 
towaru, z  czegu prawie 1 SOu wagoadw 
przypada na rudę żelazną. Z Polski do Ro­
sji wysłano w  tym czasie 336 wagonów, 
głównie cynku, maszyn rolniczych, blachy

l-.l żelaza.
=  Obrół handlowy Scwjctów. Według

danych, ogłoszonych przeż Komisariat dia 
spraw handlu zagranicznego, obrót, handlo­
wy Sowietów w  okresie 11 miesięcy przez 
granicę europejską, przedstawiał się, jak 
następuję: Obrót z Rzeszą Niemiecką wy­
niósł 289,9 taili, rubli, z czego 148,2 milj rb. 
stanowi wywóz, zaś 141.7 milj. rb. przy­
wóz Na drugim miejscu szedł handel z An­
glią, wynoszący ogółem 274,7 milj- rubli, 
z  czego ISO,5 milj. rubli wywóz, zaś H 2  
przywóz. Trzecie miejsce w obrocie han­
dlowym międzynarodowym Sowietów zaj­
mowały Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocne] i osiągnęły 139,9 miii. rubli, z czego 
15,3 milj. rb. stanowi! eksport, zaś 124 mil], 
rb import. Dalej w  kolejności wysokości 
obrotów szły: Francja, Włochy, Polska, 
Finlandia i td.

— Budowa portu w Odafisku. Ód dwóch 
dni rozpoczęto pracę nad rozbudową -portu. 
Przy budowie nowego basenu portowego 
pracuje draga lądowa, Na razie przyjętych 
jest do praty .70 robotników, w najbliższym 
czasie liczba ich podwyższona będzie do 
200. NoWy basen Zbudowany będzie naprze 
ciw dworca kolejowego Wisłoujścia. Dłu­
gość basenu wynosić będzie 1000 m., sze­
rokość 150, a głębokość 9 Na razie wybu­
dowanych będzie tylko 45u m. Cała rozbu­
dowa portu ma kosztować 13.5 milj. gulde­
nów gdańskich. W  związku z  rozszerza­
niem portu konieczną stała się również roz 
budowa siocl kolejowej; wybudowane ma­
ją być riowe dworce kolejowe oraz 50 Kinu 
toru, bofcznice i parowozownie, wydajność 
portu gdańskiego Wskutek tej rozbudowy 
dozna bardzo znacznego zwiększenia.

=  Handel iilemlecko aoniocki- „Frank­
furter Zfg.Y ogłasza w dziale handlowym 
statystykę handlu niemiecko sowjecfclego. 
stwierdzając, iż w r. b. handel Memlcc s 
Sowjetami osiągnął pierwsze mieiSce wśród, 
wszystkich pożyci! bilansu, handlowego so­
wieckiego. W  porównaniu z rekiem ze­
szłym, kiedy cały obrót niemieckci.-sóWjeć- 
ki wynosili 263 milj., W rokta bieżącym 
wzrost wyraził sic sumą 26 milj. mk. Im­
port niemiecki z Sowjetów w stosunku do 
roku zeszłego wzrósł do 4S milj mk.- nar 
tomlast zmniejszył się wywóz z Niemiec 
do Sowietów ze 162 do 111 milj. mk. W  bi­
lansie handlowymi sowieckim po Niemczech 
idą Stany Zjedno-czonc, na trzecim miejscu 
zaś stoi Anglia. El,sport angielski do so­
wietów zmniejszył.się ze 117 do 94 mli]., 
rubli, natomiast import angielski wzrósł ze 
172, do 180 milj. rubli.

=s Kampanja cukrownicza A Czechosło­
wacji. Według ostatecznych zestawień pro­
dukcja kahtpanji Cukrowniczej 1926/27 roku 
osiągnęła It) 400.000 q., wobec 15.497.000 q. 
kompanii 1925/26. Eksport w ostatniej kant 
palii! wyniósł /.OTjS.ooO wobec 10.8u0.0o(i d. 
poprzedniej kampanii. Odnośna liczby kan- 
sumeji wewnętrznej wynoszą: 3 Ó7Ó.OÓ0 o. 
i 4.008.000 q. Rynkami zbytu zewnętrznego 
cukrownictwa czechosłowackiego są: An­
glia, Austria, Szwajcaria, porty Hamburg 1 
Triest oraz Niemcy.

=2 Konsolidacja związków drzewnych. 
Do Rudy NaczelnfeJ Związków Drzewnych 
w Polsce przystąpiły w-ostatnich czasach 
Związek Fabrykantów Dykt i ForniCróW, 
ftraz Związek Przemysłowców Polskich w 
Wilnie. W  twr sposób Rada Naip/elna pałą 
M a  wszystkie organizacje drzęwne, w 
Polsce z wyjątkiem tych. które mają sie­
dzibę w Bydgoszczy i które uprawiają po­
litykę odrębną,

/ ./ IZ
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W arszawa. 25 październiku (T d . \vł.) 
.Obroty dewizami mniejsze n iż -w c ie ­
raj. Dolar gotów kow y w  obrotach po­
za giełdowych H‘89.

Za rubla złótegó chciano płacić 4‘74 
bez oddawców.

Akcje przeważnie słabo.

N O T O W A N IA  ZŁO TEG O  
Z A G R A N IC A .

W arszawa. 25 października fTe l. w ł.) 
Londyn 43*50, Berlin 46‘S0 —  47*20, 
Berlh, (w yp łaty  na W arszaw ę) 46*85 
—  47*05, Berlin i w yp łaty  na Poznań) 
46*87 i  p ó ł  -  47*07 i  p o ł . - G d a ń a k  57*88 
~  57*72, Gdańsk (w yp łaty  ma W acśża- 
w e) FT52 —  87*66, W iedeń (czek i)

79*26 - 79*54, Zurych 58*12 i pół, Pra­
ga 378*65.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 25 października (Teł. wł.) 

Uitja 26*00, Wytwórnia chemiczna 
0*90, Cegielski 58*00 -  57*00, Herzfęld 
Yictorius 62*00 — 61*00, Dr. May Il7?0, 
Browar w Krotoszynie 31‘GO, Centrala 
skór 71/00 — 73‘OD; Hartwig JCantoro- 
wicz 6*00, Lubań 120*00, Wisia 16*00.

ZBOŻE.

Lwów, 25 października.

Na giełdzie transakcja w  owsie i życie, 
or,aiz ziemniakach po cenie w ramach dzi­
siejszych,notowań.

Pszenica węgierska znacznie potaniała I 
prawie zrównała się w  cenie z krajową

Ruch na giełdzie, bardzo ożywiony. Ogól 
ny obrót około 800 tonn.

Tendencja' na ogół utrzymana, usposobię 
nie cpokojae.

Ceny sżanunkowe bez transakcji: psze­
nica dworska 47.25 -48 25; pszenica zbioro­
wa 45.25— 46.25; żyto 38—39; jęczmień 
browarniany 41—42; jęczmień przemiało­
wy 35.50—36.50; jęczmień pastewny 33.75 
—3475; owies 33.75—35.50; kukurudza ru­
muńska 30.50—31; ziemniaki rafowane 
6.10-7. ' •

f e j k i  rskore 
polskiego i p o r t a a .

W tych dniach przybył do Gdań­
ska pulski żeglarz - sportowiec, kapi­
tan -marynarki liandioWWj; Konrad 
PrusCyński. na miniaturowej żaglówce 
„Vega“ , mającej 4 m. długości i około 
7 m. kwadr, powierzchni żagla. Na tej 
łupinie obudowanej: własnoręcznie, ka­
pitan Pruszyński przebył we wrześniu 
drogę W isłą z Warszawy do Gdyni, 
następnie morzem do' Rngji i Szczecina, 
skąd powrócił do Gdańska na pokła­
dzie, parowca. Podróż odbywał kpt.
Pruszyński samotnie. Na zalewie ess®^
szczecińskim nagły i gwałtowny wiatr

strzaskał maszt, czego śmiały żeglarz 
omal nie przypłacił życiem; roepiąw- 
szy jednak żagiel na prowizorycznym 
maszcie z wiosła, zdoła! dobić do brze­
gu. Cala podróż wwała 2 tygodnie i 
stanowi swego rodzaiu reJsprd podróż- 
nlictwa morskiego

Z e ś w i a t a .
+  Polak profesorem uniwersytetu w 

Chicago, Pisma polsko - amery kańskie 
donoszą, że dr. Aureliusz. Siemianow­
ski, zamieszkały w Chicago, został po­
wołany przez Wydział Lekarski tam­
tejszego uniwersytetu (Chicago Medi- 
eal Scltooi) na stanowisko profesora I 
kierownika jednej z klinik. Jest to no­
wy dowód podnoszenia się młodszych 
pokoleń wychociźctwa naszego na wy­
ższe socjalne stanowiska.

+  Kereńiki redivivus. B. szef cza­
sowego rządu rosyjskiego odbył w ro 
ku zeszłym dłuższą podróż po Stanach 
Zjednoczonych, której praktycznym 
wynikiem było uzyskanie nowych fur 
duszów, pozwalających mu wskrzesić 
wydawnictwo w Paryżu pisma codzien 
nego p. t.: „Phi**, będącego, jak i po­
przednio, organem socjalistów-rewo- 
luCjonistów rosyjskich, przebywają­
cych na emigracji.

P  JABŁONÓW obok K»py ozy ulec. 
Nowy zarząd gminny już ukonstytuo­
wał się. Naczelnikiem gminy wybrano 
p. J. Ch. Dzieduszyckiego, zaś zastę­
pcą p. Lośzpeja (ukr.) (!!).

Komitet dla ofiar powodzi w  Mało- 
polsce, jaki zawiązał się przy tutej­
szym zarządzie gminnym rozwinął 
akcję zbiórki ziemiopłodów, odzieży 
Itp. dla ofiar katastrofy. Jest nadzieja, 
że akcja ta osiągnie swój zamierzony 
cel. W . S.

Z  giełdy lwowskiej.
Lwów, 25 października,

Kurs dolara obniżył się na zł. 8.88 i  pół 
P-ruy tendencji słabej i zniżkowej.

Giełda waiutowo-dewizowa bezczynna.
Gram złoia. 5.9244
Bank Polski płacił efektywne dolary zł. 

8,85, Nowy Jork Zł. S:Ś8, Londyn 43.32, 
Znryen 171 54, Paryż 34.93, Bruksela 24.76, 
Medjolaa 48.61, Amsterdam 357.85, Praga 
26.35. Sztokholm 239.30. Kopenhaga 23«.—, 
Oślu 283.88. Gdańsk 172 83, Wiedeń 123.54, 
Berlin 212.05, Kanada.8.8S,

N a g ie łdz ie  ak cy jne] z a in te re so w a n ie  m a­
łe , k u rsa  n a  ogó ł u trzy m an e  p rz y  o b ro tac h  
s ła b y ch . • ■-.

N o to w a n o : b p ro c .  P o i  b o n . 65.25; A kc. 
B ank  H ipo teczn y  1.25; Chodor-óW 178; ć m ie  
l.lw  0.39, a .40; G azo lin a  33.75; G a zy  w s d i ,  
29 ; G ó rk a  74 ; O ikos 70 ; T esn  30, 29.75 .30; 
Z ie len iew sk i 2\  23.15.

Z  n ie k o to w a n y c h : C eg ie lsk i 50 I 51 z ł„  
J a w o rz n o  23:60 do 23/85. B an k  P o lsk i !5S. 
d o iaró w k i 62 i 63 z ł.

« g dł 1̂ ! f i ■ Kursa ' 
szacunkowe 
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Óe60t % 13-00 - e ^ i^ s k i . . . . 50*00—51 *30 5!'00 5100
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Pol. Przem. Naft. . —

Dolar ef. w  prywatnych obrotach:
z ł .  8 *8 8 ^ _______

k u r s a "PŁACENIA BANKU POLSKIEGO!
Lvdw , 25pągdzlem ika >927.

Co I ł  r .tlerj-K, 
Nowy York 
Dolar kand. i 
Fant angielski 
Fr. szwajcarski 
Fr. francuski 
Fr. balgHski

wanny 1 dawisy.
:ł. o-fiS U r  włoski 
, 4 -4  auld. imL

6-88 Kor. czeska
43-32 . sz-k rdz.

171*34 ,  duńSRń
„  34-»j i  norw.
L 24-7e & y lm j iiusir. 

Marka alcnr, zł, 212-05

SŁ W«f
387*85
28*39

239*30
238-10
233*88
125-54

Gram zł&ta

B3S
Gulden nor 
Funt angielski

zfc zł. 1*80 
4 38 
2-12 
4-48
1-72

Z I o  t  Ol
593 Kor, -austr.
8-93 „  skand.

_ 20*38 Marka hiem.
.  3*58 Kubel. ,
.  43-38 Fr. Uli. łać. ,

Funt turecki zt. jS-iS

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 24 pa&ulernlka 1927 (Pat

Polary aine ryk 
Sztokholm .
Ueigja, . .
Belgrad . .
Bukm-sy.t. .
Hulgneja .  .
Kopenhaga .
Luitdyu , ,
Nowy V0rK ,
raryZ . . .  
rragz . .
S zw aln i j i  .
Wiećsr. . .
w iochy . .

« vV 8-88 8-90 J8S
• m 24 ’23 240-83 23963
■i 124-11 124 44 12362
• — •— -**•*-*, /'
•  ̂ ' — a"*" m Am.
*■... J08‘70 M9-60 357-to
a .'■Jai**—
* . ]  : 43-43 43 34 i3-3d
• -■ # . 8-9u 8*92 8-aa
• . 33-61 3 v l 34-92
• to*4l ■V48 .-Ó-3J
• 171 * 7 1/2*41 171-34
• • . 123-85 1«-15 125-54
« . 4873 <i8-d3 48-61

Paryż 
Londyn. 
Nawy York
Błlgfl
Wiochy
1'i-L.panja
HuDudja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo

GIEŁDA ZDRYCtISkA.
Zurych, 25 października ’ 927. (Pat).

ZŁ 20-35 
£5-25 
5-18 

73-17 
28-.N 
89-31 

2j j*70 
tźi-ao 
73-20 

139-;o 
135*80

Kopenhaga
Sofia
Prag*
y/arszawa
BUdzpesz?
-Sial og.iid
Ateny
Konscamyib 
Bukareszt 
rielsingtłark 
Buenos AUcS

zł. 138*35
■;i  - 3.74
=łf- 15-36
& aM3t
4i SO-oa

9*13
# 6-92

2*73
M - 3-21
m 13-07
0 221*75

Nowy York
li .landl l .
Francja . 
Belg ja .
Wiochy . 
Nici, idy .
jew tFw ja

Londyn . 
Nowy York 
Beięja 
Hiszranja, 
Wiochy . 
Szwajcaria

Tendencja: wyczekująca.
GIEŁDA LONDYŃSKA.

Łocdyn, 25 października 1927. (Pat).
. 481-59 

12-10 
124-05. 
34-Cy 
89-12 
20-4-J 
?5-25

Mlszpanja, 
POrtttgalja 
Uanjn. .
S r - t ■ . 
Norwegja.
HeUin kiom 
Praga. .

1-8-35 
. 2-4*
. 18-17 
. 18'UO 
, 18-49 
. 193-31 
164-37

GIEŁDA PARYSKA*
Paryż, 25 października 1927. (Pat).
.  124-06 
.  25-47 
.  354-15 
, 437-50 
. 139-25 
, 491 l;H

Danja. . 
HulanOja , 
Norwegja. 
Szwecja V.-
Uu.uuujaL Nleiitcy .

.683-75 
. 10-25 
.  670-75 
.  er»-7T

: 2 S2

An-stcrdam 
Belgrad . 
Berlin. .
Lruksala , 

aaras.E.
ookareszt. 
Kopenhaga 
uonayn .
, udry*,

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 24 p.-.icijlerfttna 1927 (Patl.

.284-54 

.  12-45 
,  I689i 
. 98-44 
. 123-77 
. 4-39 
.,189'm, 

34-45 
. 121 -80

medjoian 
M. Jork , 
Ostu .  ,  
paryź . .  
Praga . .
Sofja; . ,
SztoKhOim 
narsziw a. 
zurycn .

38-lo

! i86-2i
: »  
, 3*0O 
.130-50 
, 19-55 
i 3640

GIEŁDA w a r s z a w s k a
W arszawa. 25 pażdciarnika 1927 (Pat). 
Papiery p rocan tow ii

Ha póz. zlot. . 
4»/o poZ. 0 Ol, ,

Bank Polski . 
Bk. Dysk. wara*. 
BU. handl. waraz 
Pog z X. Przcm. 
Bk. kachodm . 
Bk. ZW. Sp. Itr.
KijewSai . i
Puli .  . .
.spiesz . ,
BlektrycznoSC. 
Siła i swiatio. 
ChódOtÓW , 
Czersk .  .
MpgStoCice .
w. i. p. Cnkr.
Plfley, . ,
W. T. K. Węgla 
Puieka Nafta , 
Bracia Nobei . 
Leg ie iak i . ,

.  iu»io póz. kol,.

. 6d-uO 5«la pot. iiónW 
Doiardwka ,61--. 

z k t i e i
. 154— ,-iczner Oamper
. iii'-- Ulpup . .
. 123-— AiocrzejOw . 
, - *  Norbliu . i
. 24' -4 0.-:jr, -,v/ecki« . 
« 94 00 rarowozy . t
. **-# PocUk .. .
. ——  KOiin Zicliheki 
. 103— kudzai . ,
M Starachowice * 

l ł x '  ., 1C6—  
, lłtf— 
. 1-97

3 ! »  
. 5-8.
, 55—  
, 1:5-90

' 50-0,
, tj-to

lyieieiiiCHSki ,
Zyraradw . .
Bortuiwskf . 
SynóyKdf Koln. 
tlaOcrhUSi.il . 
i.plryiuS . * 
y*. r . T. Żcgl,, 
Cmieldw . ,
oic potasowe

. 302-75 

.  64-75

i  9-30
.  41-1.0
. la-in .218—
.  9a-50 
« 49-̂ - 
.  2:75

N 61*55
.  17-00 
.  15-30

i %
1 153 50
s 32*to 
.  0-52

V

GIEŁDA KRA KOW SK A.
araków, 24 października i927. (Pat.),

70—

'9 2 --

15 —
1-35

23-iU

-50
L-90

PoL Bk. Pizem.
BU. Hipoteczny 
PwW. BM, a.rcJ. 
ok, iv,aiopoiiki 
ok. Końiufcjal.iy 
BK. nsnaiowy 
Bk. „w. »p, aar. 
h  Ba. N. . .
Tuhan . .
Phartna . •
ZlelttiłiewSki .
Cdglelszi . .
l ifeo. Żel. .
parowozy. ,  4 
hiemojowskl . 
oidrSsa . .oriuczn

>■ tendencja:
/G IE Ł D A  W i h u i  NSKA.

Wiedań. 24 tWMUĆMOU >927. (N kk

Pocisk  . .  .'
— C órk a  4 .

jepoge . ,
Ó-24 N a tU  . 4 .
—  Pezet . . .

Olkusz .  ,
Pokucie . .
aynaykat kosz. 
Oazy . . ,
Irzch. liUSicze 
ivrakus . .
Cmiaiow . ,
itetsża Plektr. 
CiiudorOw « 
Piasecki . ,
chybia , 4
niejednolita.

6-80

FKoda. .siarcz* t 
ZieuniewSki 
F a c to , i  
Nar paty . 
calicja
bciiodtitCa.

. 223 75 
3-70 

17-9) 
frl9 

29-lÓ 
92-1)0 
13-90

uk. matop.
Bk, Uipótećirty 
.MtĆU . . .
MraZnlca . 
Tepec« 
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„  CUKFtl
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<»aaroaotnyc»
ZłGtycR w nalega tu
_  taęju itoitknoUrW „
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S to p a  d y sk o n to w a

V
w
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ii*de
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2*81
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7Zl.S19.oatl
soa-oiHMioa

d*ot»%
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U* ia i ie ft  ^oriczothy j i g ^ M
.Żywczan, Kllblskiesc ), ™

poleca Batury*, 
7 * 0

D.Ojlj ogród, iront 50 m, 7- ubikŁcy], 230 sążni, sprze- 
dam, Pijarów  64 loais

p ian ino nowe od 2.iuo złotych. Dogodne raty. Pię- 
’  cioletnia gwarancja fabryczna Nowacki, Piłsud­

skiego 17. j 10825
ZEGARKI, zegary, budziki tylko najlepszych fabryk 

poleca zdana ud czterdziestu lat z solidłlości firma 
Jan Seltenreich. Lwów, pi. Mariacki 5. 10277

j|‘-/fc.v x̂ Ąy ^ ą g - j ^ wEtfro^ap.

PRACOWNIA ' SUKIEN DAMSKICH kozalji Bourdon* 
Lwów, katowskiego 8, sprzedaje wszelhie form y na 
żądanie fastrggnję oraz nauka kroju i szycia. 7468

MOTORY" gazuwe używane 3 sile 3u HP. Si) HP, ICO 
HP, benzynowy na kołach 5 HP. używana gt-udar. 
ku i inne (ndszyńy młyńskie i obrabiarki oraz za* 
njochódy osobowe | c ; terowe okazyjnie dó sprze- 
dania Lwdw. ul. Batorego 4. 10777

stAPEMiSHE, najświeższe modele poleca m. cenach 
reklamowych Topoinir.ka. Kopernika 1. Pasaż Mi- 
koiascha I. piętro.  __________ . ■ ■ 10370

FRAK sprzedam, Wiadomość między 2—3 Zimorowi- 
cza 9 j .  p. __  lŁ9 i;

FORTEPIAN uj pianino kupię. potćwhą piywatnie. 
Zgłoszenia do Admin Słowa poa .Instrument*.

 . ■ -:y- -'V 10019

M E B L E  NA R A T Y !  
‘S K iin z e r , Rajtans
dalnie, salony i urządzenia biurowe. 10938
SEZONOWA sprzedaż drzewek i krzewów owocowych 

z Fredrowa w ogródku przy Towarzystwie Gospo- 
darskicm Wschodniej Małopolski, Lwów, Kopernika 
20 codziennie od godziny S-mrj rano do 3-ciej po 
południu ' 10929

FOKO osobow y  po gearralnym remoncie do sprza- 
dania. Bajki 1 1.    109'2

FUTRO męskia prawie a owe i garderoba męska do 
sprzedania,.Kościuszki 16, II. piętro. 10941

LATARNIE

84BO

poleca

ANTOM! HALSKI
Lwów, Sobieskiego 3.

10262

F a b r y k a  p a n to fli  i p a p u c zy
Lv ów, ul. Wronowska 4 fhoczua Kopernika)
poleca i wykonuje PANTOFLE wszelkiego 
rodzaju, PAPlidŁE na pojeszwie skóua- 
nuj i Filcowej. P ^ U ilZ E  na buciki a lf, 
śniegowce, buty do polowania i t. p. Iuc55

w p E a i P K l i H  g E o f f i
PUSTKI BLASZAHS na śmiecie według wzo­
ru Miejski: go Zakładu Czyszczenia miasta, 

ćo nabycia n a jia z a te j we firmie

H. J. BOGDANOWICZ
L w jjw , P iek iirs  <a13, vel. 20- 9 l'-786

b llB H EIiK I Ż E Ż f l Z S E
fS AC *. R B B Z Ę a Z lfl

B E C Z K I  Ż E U A Z H E  
J. S Z D M S U  s. o. u. i

dattdel tbw. żel. I art. tachnicz. 
Lwów, ui. Gródecka i B. -  Yelaf, 41-47.

M2BLE wszelkiego rodzaju, kompletne urzą­
dzenia pokojowe, meble puSzczególne-tapi- 
cuijwar.e orcz antyczne t^able poleca po 
cenach przystęp,i^cn ŻieSifiski, Kołłątaja 5, 

stolarnia w podwórzu. 1948

zamurowany w  ruchu będący systemu 
Tischbeina, 37 metrów kwadratowych 
powierzchni ogrzewalnej, 9 atmosfer ci­
śnienia roboczego, rok fabrykacji i 902 
sprzedamy na miejscu wraz z kominem.

Zgłoszenia pod „ K o p a l n i a  n a f t y '*  
do Administracji dziennika. I0h74

PO SA D Y  POS2UK1W ANE. 
4 grosze M  wyraz.

EKONOM, Polak lat 50, żonaty, poszukuje posady 
od Now-.-go Koku. Wiadomość: Fudała. Żurawno.

_________________________ ■_______________In870
BIURO M achnlewsKiei, K opern ika 22, t e ­

le fo n  4-45, poleca: kucharzy, bony, go­
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, Wszelką służbę, mia­
stową, dworską, restauracyjną. lo569

MŁODA panienka przyjmie posadę pokojówki, łaska­
we zgłoszenia pod „umiejąca szyć". 10913

KONCYPlfcNT doktor praw 7  praktyKą sądową i dwu­
letnią adw., katolik. “ olak poszukuje posady we 
i.wowie. Zgłoszenia pod „Koncypienr po administ. 
Słowa Poiskiego. 10915

OSOBA Inteligentna, młoda sympatyczna, d o b re  po­
lecona znająca sią wszechstronnie na gospodarstwie 
poszukuje posady do samoistnego zunr.du najchę­
tniej na niebanji. Łaskawe zrłosz.n la  dó admini str, 
Słowa eolskiego „Zima". 109.6

Dyrekcja kolei państwowych w s Lwowie ogłasza nieograniczony przetarg 
na dostawę t

1) Des4iv i brusów dębowych warsztatowych . ,
2) » „ sosnowych ,  ,  .■ i
3) „ świerkowych , . .
41 ,  i brusów z drzew liściastych , . .
o )  r . .  -.ębowych budowlanych . , .
6) .  p  sosnowych budowlanych . .
7) Kantówek ciosanych lu t  ■•źniętych dębowych budowlanych .
8)' » , », . » . , - sosnowych . .
9) I drzew okrągłych miękkich . . . . .  ,

*0) Łat „ „ . , • ■ ■ • *
11) ,  rżniętych „ . . . . .
12) słupów lę b n y c h  do parkanów . . . .  .

Termin wniesienia ofert upływa 1  dniem 15 listopcda 1927 r. godz. 12-ta. 
Szczegółowe warunki przetargu umieszczone są w „Monitorze Polskim" Nr. 241 

z dnia 2o/X lb27 r. K898

1.230 mJ 
5.505 . 
1,470 „ 

OÓ3 ,
373 .  

2.435 „ 
1.50 „  
808 „ 
112 „ 

116.000 „ 
137.000 i  

30 „

L. 6203/27. Podhajce, dnia 22 października 1927.

f

M a g i s t r a t  m i a s t a  P o d h a jc e  ogłasza niniejszem

ł i o n K u r s
n a  sk ład an ie  o fert w ra?  z planam i n a  1) b u d o w ę elek trow n i ze  s iec ią  p rze w o ­
dów  lu b  2 )  ty lko  za p ro w a d ze n ie  siec i p rzew o d ó w . P lan y  i ko&ztgryą sp o rzą ­

dzo n e  w łasnym  kosztem  należy  do łączyć  do  ofert.

Zarząd miasta zastrzega sobie dowolny wybór oferty •• jako też prawo 
zakupu tylko planów. Termin składania ofert kończy się z dniem 15 listo­
pada 1927.

Potrzebne wskazówki udzieli się w Zarządzie miasta Podhajce.
10873 Komisarz rządowy:

( - )  R y s z .

Prawis w śrddiEiiefdu Poznania obszerne biura i lokaie 
fabryczne nadajgee się na każdego rodzaju przedsiębiorstwo są 

do wydzierżawienia. 
Powierzchnia ca. 3.00C 

Poważni reficktami mogą się zgłosić pod nr. 43.667 do 
„P A R “ ,  Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11. 10947

Przedsiębioritwo Handlowo Przemysłowe w pełnym biegu 
w Poznaniu, dobrze prosperujące z  możnością wielkiego rozkwitu

z  realnością lub bez. Do objęcia bez kupna realności 50—100 
tysięcy z ł .

Poważni reflaktanci mogą się zgłosić piśmiennie pod nr. 
4 3 .6 3 1 do „P A R ‘ V  Poznafi, Aleie Marcinkowskiego 11. io w

L W O TNE PO SA ilY . 
8 groszy za wyraz.

JĘZYK.iranruskl, ?us;uK.jja dię Jlu j9 lętnitgu mło- 
dżieńca pierws70:zi;drie) nauczycielki fraricuskr(luu 
nauczyciela francuza) na. 1—2 godziwy tygodniowo. 
Zgłos/.-nia pistmut do Tygodnika i los ta w we Lwo­
wie, Potockiego 26 I0Ś70

JĘZYK a n g i.lsk l. Poszukuje się dla r9 letniego mło- 
u.jefica pierwszorzędnej' nauczycicllti angielki, lub 
nauczyciela, anglika, na 1 -2  godziny tygodniowo. 
Zgłoszenia pisemne do Tygodnika jostaw  we L w o ­
wie, Potockiego 2u. 1Ć8T6

OSOBA bardzo biegle pisząca na maszynie Smith 
Bros ooviebna  po południu. Podać zwięźle kwali­
fikacje . beż dołączania świadectw do Adm. pod 
„Dyktanda* 1 0 9 3 2

ŚŁAŻĄCA d>< wszystkiego dobr.c gotująca potrzebna 
dc 1 rzęch osób bez prania oc  3 do 4 Zybliklewicża 
41.11. piętro na,lewo- H9I4

POSZUKUJE się Łdolnej, sumieimej nauczycielki d lh 
rt*Jcfi.rAiewczynek l.V. powszechna, U, gimnazjalna, 
/głoszenia: Facześniowsy, Łodyna koło Uśtrżvk 
dolnych. : ■ loac

■ 8 irpszy zb wyjraz. |

OD PiERWSZEGC listop-Ja do wynajęciu pokój nii;- 
umebiowany. jasny, nowa kamienica, śródmieście, 
za miesięcznym czynszem. Adres w  adin. Iwsti

STANCJI z  kuchnią o iszukujr sia-sze bezdzietne ma - 
żeftstwo. Ikprunki 1 zgłoszenia do Adminlnistrac 
pou „Wożuw* sur-

ASYSTENT Politechniki z matką poszukuje; pokoju ,
‘  — ------- ' -     ■ ut> adm.

:iU92:i-; v
z Kucniflą w lepszm Kamienicy. Zgłuszenia 
pod .Czynsz z gory“ .

mti

FENSJOiNAl 7 I U a U R O W IS K a

SAMAFDRJUM i Zakład tąpieiowo-leczniczy „Salus", 
Dra, kupczy ku, Kraków, Szujskiego t i .  Te l6 f.l29ó 
Choroby serca, nerwów, pr zewtfSu pokanmdwego. 
przemiany materji, astma. Pensjonat djetetyczńy.

9 „ ł

I NAUKA ł VV:YęnU:W A N iE .; 3
. 8 groszy za wyraz. |

OBSOŁW ENIKa  jednorocznego kursu handlowego 
ao, zukuie Jakiojkol j/itk posady, jadzam się na wy 
jazd, pod „Sierota”, Listy uo adm. Słowa 10889

KURS blałoskórniczo-go.-kiar^kl urządza Krajowy 
l atronat przemysłowy, /głoszenia pisemne i nstne 
przyjmuie uraz udziela intormacjl biuro Lwów, 
piąc Smolki 3 1!L 1 . od 10-1 przedpoł. 10936

WPISY na K ra jow a  kuray m odn iarstw o  i k r a w ie ­
ctwa trzyjmuje oraz udziela inlcrrnacji Krajowi 
Pdtiunat przemysłowy, Lwów, piać Smolki I. 3. Te- 
iefon 302 oJ godż, lu— 1. ,;U937

MAN1KURZYSTKI poszukiwane. Kurs manicure Ko 
smeo, Mlkuiąja 7. 109-10

KURSY SZYCIATKRftjjy
' o r a

n w u m s T W A
ur/ądzoją Zakłady naukowe Im. Zoffi 
Strzałkowskiej (£ielona 22) pad protek­
toratem Kra owego PATRONATU Ręko­
dzieł i Drobnego Przemysłu we Lwowie.

O ba kursy prowadzone będą przez . 
wyszkolone siły, instruktor^ Patronatu. 
Na kursie modniurslwa mogłyby być 
prowadzone wykłady w  języku francu­
skim, gdyż Instruktorka tychże przeby 
wała 12 lat na studjach w  Paryżu, po 
Ukończeniu których odbywała larr orak 
tykę w pierwszorzędnych magazynach 
Kutsć trwać będą po 6 miesięcy uczęsz­
czać jednak można na każdy uziai 
osebnu, za ryczałtową dopłatę po 
100 Złotych. Dia uc/enlc odo/wać si| 
będeie nauka w  godzinach popołudnio­
wych, zaś dla osób starszych w  ran­
nych O b a  lu ir s j; - o z p o c z n ą  s ię  
d n ie m  1/X I b . r .  W p i s y  n r z y j m u j e  
k a n ć e la r ja  Z a k ł a d u  c b d z ie n n ie  estó 
5 d o  7 w i e c z o r e m . 10622

RQZNE UOiNIESlENIA. 
;roszy za wyraz.

stracja Słowa. 1088.7

CHOROBY weiifrycrne i zastarzałe skórne, neura 
-tenję seksualną leczy specjalista dr. Frisch, W a 
łowa 11. ' 9963

P. JAN Werner n od i swójaares we włussym mteresi j. 
auhiorowicza 9. 1. I. p. - ■ 109:8 , ,

NIE mylę *lę< Zyć ciężko -  tęsknotą zabiją -  I 
tak trwać nie m ota i Nieporozumienia nie u

. dłi/.'ii
w—u I.ieiuśtfmń.

póki >Dóbre serM " mlJC^er będzie. Proszę o -ujnó 
słowo .w jiąiejkOiWiek fonme. 10933

R o f t i A  1889.'

polecają 
danwkla j męski*

pr/yjmuje wszelkie PRZERÓBKI

M 0 r R u t o s « k i e g o 5 . S S
Tawar tłobsrswyl L « r a w  lvJ44

W ydaw ca  1 redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni SkrzyczyńskL /• »ffikarnl nStów» Polaldego- Lwów, ol. Ztaofowicza l5.


